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Wielka mowa ministra skarbu prof. Zawadzkiego o naprawie finansów Rzeczypospolitej 


WARSZAWA, 6. 11. Dziś o godz. 
` 10.80 przed południem nastąpiło otwar- 
ele sesji zwyczajnej sejmu. _ 

Już od wczesnego rana panował w 
sejmie ożywiony ruch. Mniej więcej od 
godz. 9-ej zaczęli przybywać posłowie, 
Którzy na posiedzenie dzisiejsze stawi: 
KR się bardzo licznie. 

Punktualnie o godz. 10-ej intensyw< 
ne dzwonki zwiastowały rychłe rozpo- 
częcie obrad. Bezpośrednio przed 0: 
twareiem posiedzenia odbyły się kon- 

- fereneje w paru klubach partyjnych. 

O uodz. 10.30 zajął miejsce prezy: 
djalne marszałek Świtalski i odczytał 
rozporządzenie Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej o zwołaniu sesji sejmo- 
wej, poczem trzykrotnem uderzeriem la 
Bki. o tworzył posiedzenie. 

Blisko 20 minut trwało załatwianie 
spraw formalnych, a wiec odezytane Zo: 
stały dekrety Pana Prezydenta o no- 
minacji rządu premjera Kozłowskiego, 
dalej sekretarze odczytali spis wszy- 
stkieh rozporządzeń Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z mocą ustawy, które wyda- 
nò zostały,w okresie bezsejmowym, a 
które obeenie wpłynęły do laski mar- 
Bząłkowskiej, wreszcie marszałek Świ- 
talski wygłosii dłuższe przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłych od ostat- 
niej sesji sejmowej posłów. 

Przemówienia tego izba wysłuchała 
stojąc. Skolei złożyli ślubowanie nowi 
posłowie. Po ślubowaniu znajdująca się 
na sali komunistka, posłanka Ignasiak, 
krzyknęła: „Uwólnić więźniów politycz 
nyeh“, 

Okrzyk ten jednak, przez nikogo nie 
pochwycony, przeszedł bez najmniejsze 
po wrażenia. 

Po zakończeniu tych spraw formal- 
nych izba przystąpiła do porządku 
dziennego, a mianowicie do pierwszego 
ezytania preliminarza budżetowego na 
rok 1935-36, a p. marszałek udzielił gło- 
gu ministrowi skarbu prof. Zawadzkie- 
mu. 


Mowa min. Zawadzkiego 


(w obszernem streszczeniu) 


Kiedy rok temu miałem zaszczyt 
przedstawić Wysokiej Izbie prelimi- 
narz budżetowy na rok bieżący, zwróe 
cilem uwagę na bardzo doniosłą zmia- 
nę, kóra właśnie dokonywała się wów= 
ezas w linji rozwojowej naszej gospo- 
darki i finansów. Mianowicie spadek 
dochodów, trwający od końca 1930 r., 
ustał był naówczas i powoli ustępował 
miejsca lekko zazmaczającej się zwyż- 
ee w stosunku do dochodów roku po- 
przedzającego. Analogiczne zjawisko 
można było zaobserwować i w innych 
dziedzinach. Wyraziłem wówczas zda- 
nie, że dosziiśmy do pewnej stabiliza- 
oji, na poziomie niestety bardzo mni- 
skim, stabilizacji jednak, która pozwa- 
la myśleć o stopniowej, acz bardzo po- 
wolnej, ale pewnej poprawie, zamiast 
tego, abyśmy mieli wyłącznie bronić 
się przed skutkami dalszego pogarsza: 
nia sytuacji. 

Widzimy również pewną stabiliza. 

“oje samych wielkości ekonomicznych w 
gospodarce światowej, Rok ostatni cha- 
rakteryzuje pewien wzrost produkcji 
(z wyjątkiem rolnictwa, które wykazu 
Je lekkie zmniejszenie), lekki wzrost 
zatrudnienia, spadek bezrobocia, lekki 
wzrost handlu zagranicznego, wreszcie 
sytuacja kredytowa i bankowa, aczko! 
wiek nie doznała całkowitego odpręże- 
nia po silnych wstrząsach, które prze- 
szła w latach ubiegłych, daje dowody 
nmiewątpliwego uzdrowienia. 


POPRAWA POWOLNA I STOPNIO- 

Chciałbym podkreślić, że, mówiąc © 
pewnej stabilizacji gospodarki świató« 
wej, nie chcę powiedzieć, że sytuacja 
jest dobra, ani też nie twierdzę, że nia 
spodzianki ł wstrząsy są wykluczone, 
Działanie swobodnej gry interesów, któ 
ra automatycznie dostosowywała sytu- 
ację jednego kraju do poprawy, osiąg- 
niętej w drugim, jest obecnie wysoce u- 


trudnione, — to też w najlepszym ra- 


zie należy się spodziewać stopniowego 
tylko i powolnego ożywiania się go- 
spodarki światowej. 

Reasumując powyższe uwagi i na- 
wrźżcająe znowu do naszej sytuacji, wy 
daje się prawdopodobnem, że obecny. 
poziom gospodarczy będzie w najbliż- 
szych latach podnosił się dosyć powoli 
i stepniowo. © ile niema podstaw prze 
widywać pogerszenia, © tyle trudno 
jest rozliczać na szybki powrót pomyśl 


nej konjunktury: - aù Zk 


WALKA Z DEFICYTEM. 

Z tego stwierdzenia płyną ważne 
wnioski dła naszej polityki budżetowej 
Najważniejszem jej zagadnieniem jest 
eczywiście sprawa deficytu, który wi- 
dzimy w budżetach ostatnich lat. Do 
deficytu można się zasadniczo ustosun 
kować dwojako — albo. jeśli się go u- 
waża za zjawisko przemijające — po- 
kryć w ten, czy w inny sposób w gra- 
nieach możliwości, — albo też, jeśli wy 
kazuje cechy stałości — usunąć go 
przez zmniejszenie wydatków, lub też 
znalezienie nowych dochodów. 

USUNĄĆ NIE ŁATAĆ! 

Rząd nasz od początku kryzysu stał 
na stanowisku, że deficyt musi być usu 
nięty, a nie załatany — stanowisko to 
bylo szereg razy podkreślane przez ko 
lejnych prezesów rady ministrów ł mi 
nistrów skarbu. 

Stwierdzam, że rząd równie stanow 
ezo, jak i uprzednio, stoi na stanowisku 
całkowitego usunięcia deficytu, jest 
zaś w położeniu o tyle lepszem, niź w, 
latach ubiegłych, że jeden z elementów 
deficytu — spadek dochodów, można 
uważać za zakończony. 

Wykonanie kudżetu za rok bieżący 
©dpowlada najśeislej przyjętej wytycz 
nej. 9 

POKRYCIE NIEDOBORU. 

Pokrycie niedoboru przewidujemy, 
częściowo z rezerw skarbowych, które 
mało zostały naruszone przez rok ostat 
ni, częściowo w drodze operacyj finan- 
sowych. 

Z wydatków, które zostały obniżona 
względnie skreślone w przyszłoroczny Wi 
preliminarzu, zwrócę uwagę na wydat- 
ki inwestycyjne. Wydatki te, jak to 
również już w roku ubiegłym wywodzi 
łem, nie mogą i nie powinny obciążać 
normalnego budżetu państwa. Z dru- 
giej strony są to wydatki bardzo po- 
trzebne dla gospodarki i niewątpliwie 
przyczyniające się do podniesienia do- 
chedn społecznego i dochodów skarbo- 
wych. 

Nie potrzebuję uzasadniać znaczenia 
budowy dróg, budownictwa mieszkanio 
wego, akcji parcelacyjnej, prao urbani 
stycznych, wreszcie akcji zatrudnienia 
bezrobotnych. - 

Ale właśnie, ponieważ wydatki te 


podnoszą dochodowość wogóle, ponie- 
waż często, 6 ile są celowo dokonane, 
stwarzają w wynikach swych bezpośre 
dnio, czy pośrednio nowe źródło docho 
du, mogą one być finansowane w dro- 
dze normalnych operacyj kredytowych 
i w granicach, w których za pomocą 
tych operacyj dadzą się środki uzyskać 
Nasza organizacja finansowa ma juź 
wyrobione formy dla przeprowadzenia 
takieh operacyj — są to fundusze, jak 
fundusz inwestycyjny, fundusz pracy, 
drogowy, reformy rolnej, budowlany 
ete. Przy skoordynowaniu ich wysił- 
ków i poddaniu jednolitemu kierowni- 
cetwu finansowemu, zdobycie dosyć po. 
ważnych środków drogą kredytową jest 
rzeczą zupełnie realną. 


POMOC RYNKU FINANSOWEGO. 

Z tego co mówiłem wynika, że w na- 
szych planach finansowych na rok przy 
szły liczymy na pomoe rynku finanso* 
wego. 1) Dła upłynnienia środków na 
pokrycie części deficytu — około i60 
milj, 2) dla sfinansowania wydatków 
pa cele inwestycyjne. 

W latach ubiegłych stwierdzaliśmy 
naszą mocną wolę i możność utrzyma- 
nia stałości waluty— dzisiaj ta stałość 
jest faktem, który, jak sie zdaje, całko- 
wicie przeniknął do świadomości naj- 
głębszych warstw. Zwrócę tylko uwazą 
na kilka aktów ustawodawczych z okre 
sów pełnomocnictw, któreby bez tej sta 
łości nie były możliwe I nie miały ra- 
cji — mianowicie na dekret o zobowią- 
zaniach w walutach obcych i na dekre 
ty e oddłużeniu rolnictwa i samorzą- 
dów. 

Nie krytykując polityki państw, któ 
re poszły drogą dewaluacji, co obok od 
dłużenia miało jeszcze i inne podstawy 
chcę stwierdzić, że co się tyczy oddłu- 
żenia, metoda ta jest stanowczo gorsza: 
traktuje jednakowo dłużnika złego i 
dobrego, tego, który nie może i który 
nie chce płacić, wierzyciela_lichwiarza 
1 tego, który niokował na rozsądnych 
warunkach cieżko zapracowane oszczęd 
ności. : 

PAŃSTWO OPIEKUJE SIĘ OSZCZĘ 
DNOŚCIAMI. 

U nas zwłaszcza metoda ta byla nie 
dopuszczalną, jeśli się zważy, że cały 
niemal przyrost oszczędności i kapita- 
lzaejł składa się z drobnych oszezędno 
ści, którym państwo winno najstaran= 
niejszą opiekę, a które właśnie na de- 
waluacji najbardziejby ucierpiały. 

Troska nasza odnosi się najbardziej 
do ochrony drobnych oszczędności, któ 
re stanowią coraz te większy odsetek 
wkładów, — stąd też nieco odmienne 
potraktowanie aparatu kredytowego 
od prywatnego wierzyciela. 


_” BANK POLSKI. 

Stałość waluty naszej łączy się z bar 
dzo mocną sytuacją banku polskiego. 
W ciagu ostatniego roku zapas złota 
nietylko nie uległ zmniejszeniu, ale 
lekko wzrósł, zapas walut obcych pozo 
stał wprawdzie bez zmian, ale zobowią 
zania zagraniczne banku zmniejszyły, 
się bardzo znacznie. 


B. G. K. 

Bank gospodarstwa krajowego wył 
kazywał stały wzrost operacyj zbliża» 
ny rozmiarami do 1931 r. Ożywienie 
działalności B. Q. K. dało się zaznaczyć 


na wszystkich odcinkach, poza jedy- 
nym działem kredytu emisyjnego. 
Podstawą wzrostu operacyj własnych 
banku stał się silny przypływ wkładów. 
Akeja kredytowo - budowlana banku 
wykazuje również wzmożone tempa. 
Rząd przeznaczył na ten eel w roku bia 
żącym kwotę bez porównania wyższą, 
niż w roku ubiegłym. bo w sumie 5% 
miljonów. Rezultaty, osiągnięte przeź 
tę akcję, są bardzo poważne. 
BUDUJEMY! 
Ogólna ilość izb budowanych, wzglę 
dnie już wykończonyckh w roku bieżąe 
cym, wyraża się lHezbą 52.630, przyczem 
samo drobne budownictwo daje tm 


89.616 izb. Są te cyfry nienotowane ds, 


tychczas w żadnym z lat ubigłych, pee’ 


_ mimo, iż kredyty, przeznaczone na tem 


eel były kilka lat temu znacznie więk= 
sze. e 
Działalność B. G. K. w zakresie kre- 
dytów  krótkoterminowych wykaznie 
nie mniejsze ożywienie. 
Przed państwowym bankiem rolnym 


"stają obecnie trudne zagadnienia udzia 


fu w akcji eddłużeniowej i związaneme 
z nią finansowaniem akcji parcelacyj= 
nej. To też rok 1933—34 był dla P. B. R. 
rokiem nieefektownej, natomiast bare 
dzo uciążliwej i rozległej wewnętrznej 
pracy przygotowawczej. 

IDZIEMY KU LEPSZEMU JUTRU. 

Po raz trzeci przypada mi wielki, 
ale i ciężki zaszczyt przedstawić tej i- 
zbie preliminarz budżetowy państwz 
polskiego. Nie bylo i nie jest mi danem 
przyjść z oświadczeniem, że trudności 
budżetowe Państwa już się skończyły, 
przedstawić projekt zużycia nadwyżek, 
zamiast rozważań o pokryciu deficytu. 

A jednak, kiedy przemierzam my- 
ślą drogę, którąśmy przebyli w ciągu 
kilku lat ostatnich, nie moge sią oprzeć 
wrażeniu, że zaszła kardzo zassdnieza 
zmiana. 

Dwa lata temu dyskutewano, czy de 
ficyt zamknie się w sumie 345 milj. zł., 
jak ja twierdziłem, czy będzie 400, czs 
600, czy nawet 860 miljonów; nie wi- 
dziano innego pokrycia deficytu, jak 
przerzucenie go na bank polski. 

Obecnie można dyskutować, czy de 
fieyt będzie bliższy 180 czy 200 miljo- 
nów, a najzawziętsi nawet krytycy nie 
podają w wątpliwość możności jego po 
krycia. 

Solidarne wysiłki rządu i społeczeń 
stwa nie poszły na marne. Przez cały. 
okres katastrofalnege spadku doche- 
dów, potrafiliśmy deficyty utrzymać w 
granieach możliwych do pokrycia. 

Z chwilą ustania spadku dochodów 
przystępujemy do systematycznego 
zmniejszania deficytu. W społeczeń- 
stwie po pewnych wahaniach i tendem 
cjach do odruchów paniki, znaleźliśmy, 
zrozumienie i oparcie. Wysiłki przy* 
niosły społeczeństwu wiele ciężarów 1 
wyrzeczeń, ale przyniosły też szereg: 
zupełnie wyraźnych i coraz lepiej dos 
ceenianych przez wszystkich korzyści. - 
Budujemy już obecnie na zupełnie 
zdrowych podstawach. Trudności nie 
są jeszcze usunięte, ale można powie- 
dzieć, że w najważniejszym punkcie z0- 
stały przezwyciężone. My w wysiłku 
nie ustaniemy i jesteśmy pewni, że znaj 
dziemy poparcie całej zdrowej części 
spolczeństwa. 


ZAMORD 
SĄDU W TARNOBRZEGU. 


TARNOBE7ZEG, 6. 14. Dzisiaj Wy- 
kryto w Tarnobrzegu potworne mor- 
derstwo, którego ofiarą padł naczelnik 
miejscowego sądu grodzkiego p. Stani 
plaw Skrzos. 

Mianowicie 
me w piwnicy domu 
zwłoki śp. Skrzosa. 

Na miejsce zbrodni wyjechała na- 
(ychmiast komisja sądowa z Ii24670- 
wa, celem zbadania sprawy. 

Morderstwo wywołało ołbrzymie 
wrażenie w całej okoliey, tembardziej, 
że powody okryte są tajemnicą i ze 
względu na osobę zamordowanego, któ 
ry był bardzo znany w najszerszych 
kołach miejscowego społeczeństwa. 

Sprawca zbrodni użył do mordu sie 
kiery.. 

Na miejscu zbrodni gromadzą się ol 
brzymie tłumy. 

Nacz. Skrzos schodził codziennie w 
godzinach wieczorowych do piwnicy i 
zamykał ją na noe przed złodziejami. 
IW niedzielę o godz. 8 wieczorem, jak 
mwyłkle, zeszedł z łatarką do piwnicy. 
Gdy Skrzos przez dłuższy czas nie wra 
oat, jeden z domowników udał się za 
nim i wówczas pod drzwiami piwnicy 
znaleziono trupa. Interwencja przywo 
danogo natychmiast dr. Loewiego nie 
odniosła żadnego skutku. 


około południa znalezio 
zmasakrowane 


Skrwawioną siekierę znaleziono na 
miejscu zbrodni. © wypadku zawiado- 
miono: prokuraturę sądu okr. w Rzeszo- 
wie. Na temat morderstwa krążą naj 
rozmaitsze wieści. 

Zmarły tragicznie oiserocił żonę i 
8 córek. 


KEZWIERZĘCENIE HANDLARZY 
ŻYWYM TOWAREM. : 4 


NOWY JORK, 61L Policja wykry- 
ła w pewnym opuszczonym domu w 
Reansburg (New Jersey) 17 Chińczy- 
ków i 1 murzyna — ofiar bandy, zajmu 
jącej się handlem żółtych. 

Przed 2 miesiącami załadowano w 
(Trinidad 39 Chińczyków, obiecując im 
(przewiezienie za 1500 dolarów potajem 
tnie do Stanów Zjednoczonych. Umiesz 
iczono ich na dnie statku. Czterech 
! Chińczyków, którzy w drodze zachoro 
jiwali, wrzucono do morza, pozostałych 
| zaś przewieziono do Keansburg w wor 

kach od kartofli. związanych trzymano 
w piwnicy owego opuszczonego domu 
w celu późniejsezj sprzedaży ich. Z 
etwilą przybycia policji, w domu tym 
pozostało tylko 17 Chińczyków. 


ROZWIÓDŁ SIĘ Z ŻONĄ Z POWO- 
DU „POLITYCZNEJ NIEWIERNOŚ- 
M ÈI". 

WIEDEŃ, 6.11. W Wiedniu toczył 
pio przed jednym z sądów wiedeńskich 
miezwykły proces rozwodowy. 

B. adjutant cesarza Franciszka Jó 


zefa generał dawnej armji austrjacko - 


węgierskiej Józef Karell wytoczył żo- 
nie proces rozwodowy, podając po 35. 
łelniem pożyciu jako powód do rozwo- 
du — „polityczną niewierność. W, 
skardze rozwodewej. powołał się gen, 
Karell na swoje przekonania monar- 
chistyezne, które żona w ostatnich cza 
sach obrażała na każdym - kroku, 
drwiąc z dynastji Habsburgów i daw 
nych tradyeyj, co było bardzo przykre 
dla starogo generała. 

Sąd uwzględnił motywy, przytoczo- 
ńe przez gen. Karella w, skardze. 


Ę 


© GÓRA RUNĘŁA NA WIEŚ. '' 


MESSYNA, 6.11 Po gwałtownej ule 
iwie połączonej z oberwaniem chmury, 
obsunęły sie ze wzgórza koło wsi Bor- 
douero, niedaleko Mesyny, wielkie ma~ 
By ziemi, które zasypały pewien dom 
stojący na zboczu wzgórza. 

Dom zawalił się, grzebiąc pod swa 
wi gruzami 18 osób. 

Zasypanym pospieszyła z pomocą 
straz pożarna z Messyny. Dotychczas 
wydobyto zwłoki dwojga osób. 


Nr 306 


Ci, których ubóstwiały Kobiety 


mają smutny koniec 


W Londynie popełnił Sm 
stwo opuszczony przez wszystkich, 
pogrążony w ostatecznej nędzy Lou 
Tellegen. s ARGO 

Dzisiejszemu pokoleniu to na- 
zwisko może nie nie mówi, ale dla 
kobiet ubiegłego pokolenia było ono 
nazwiskiem magiecznem, czemś w 
rodzaju Casanovy czy Don Żuana. 

Lou 'Tellegen był ulubieńcem ko- 
biet. Dość powiedzieć, że darzyły go 
kolejno swą miłością trzy wielkie 
artystki: Sarah Bernard, Eleonora 
Duse i Izadora Duncan. 


A mimo to, ten ubóstwiany przez 
kobiety pełen uroku kochanek, ten 
o którego jednem łaskawem spoj- 
rzeniu marzyły całe zastępy kobiet, 
umarł w całkowitej samotności, roz 
goryczony na Świat i ludzi. 


UWIELBIANY AWANTURNIK. 


I rzecz dziwna, ten fakt, iż męż- 
czyźni, których urok fizyczny był 
najsilniejszą bronią, ci zwycięzcy 
kobiet umierają w opuszczeniu — 
powtarza się to wiele razy w. hi- 
storji. : 

Najpierw. Casanova. 

Uroczy awanturnik, włóczący 
się po wszystkich dworach Europy 
osiemnasiego wieku i wszędzie Z0- 
stawiający złamane serca kobiet: 
ten piękny młodzieniec, którego raz 
pokochawszy, nie mogły zapomnieć 
już całe życie, skończył marnie. 


Te karty jego pamiętnika, w któ 
rych opisuje życie na dworze cze- 
skim w czasie, gdy zaczęły go już 
opuszczać uroki życia, są doprawdy 
bolesne. ; ; 

Casanova żył lat 70, ale, druga 
polowa jego życia nie hyła już ni- 
czem innem, tylko bolesnem wspom 
nieniem jego młodzieńczych zwy” 
cięstw nad kobietami. Nie dla niego 
stworzona była przyjemność życia 
bieżącą chwilą. Nie dla niego roz- 
kosz przyglądania się podrastają- 
cym dzieciom. Nie dla niego słodycz 
przywiązania 
się razem z nim. 


Stałymi towarzyszami jego doj- 
rzałych lat były bolesne wspomnie- 
nia przeszłości, tęsknota do utraco- 
nej młodości i niesmak popełnio- 
nych na kobietach zbrodni. 


32 LATA TO ZA STARY. 


Wszyscy pamiętają tajemniczą i 
tragiezną śmierć, jaką znalazł w 
pałacyku myśliwskim 'Meyerlingu 
arcyksiąże austrjacki Rudolf. 

Jego samobójstwo popełnione 
razem z ukochaną Marją Vetserą 
było komentowane w najrozmaitszy 
sposób i właściwie po dziś dzień nie 
wiadomo która z tych licznych wer- 
syj odpowiadała prawdzie. 


Ale wersja, która utrzymywała 
się długo i była ogromnie prawdo- 
podobna jest ta, że Rudolf który 
ukończył dopiero 32 lata, ale miał 


WETO S EA 


KRÓL CYGANÓW MICHAŁ KWIEK 
PROSI O ZIEMIĘ W AFRYCE. 


LONDYN, 6.11. Prasa angielska do 
nosi, iż król cyganów, Michal Kwiek, 
który — jak donosiliśmy — został wy- 
dalony z granie Czechosłowacji, przy 
był do Londynu, gdzie zwrócił się do 
rządu angielskiego z prosbą o prawo 
osiedlenia się 15 tysięcy rodzin cygań- 
skich w Afryce. 

Krół cyganów przygotował w tym 
celu specjalną petycję, która  zaopa- 
trzona jest w kilka tysięcy podpisów 
Cyganów. 

Onegdaj wygłosił on w londyńskim 
Hyde Park propagandową mowę, w 
której omawiał szczegółowo życzenia 
tyganów i oświadczył, iż cyganie pra- 
eną na zawsze GBiedlić się w Afryce. 


do żony, starzejącej 


już za sobą bardzo bujne życie ero- 
tyczne, panicznie bał się sta: ości, 
bał się chwili, kiedy kobiety zaczną 
go nudzić i nużyć i czując już zbli- 
żającą się tę chwilę, wolał w ataku 
neurastenji z życiem skończyć. 

A więc i on był jednym z tych, 
którzy kochali zbyt wiele i nieroz- 


sądnie. 
„SPALCIE LISTY MIŁOSNE...“ 

Nie wszyscy wiedzą o tem, że 
wiełki pisarz francuski Maupassant 
był Don Żuanem Paryża w wieku 
dziewiętnastym. 

O jego przygodach m:losnych i 
podbojach mówiono wiele. Egoi- 
styczny i okrutny dla tych kobiet, 
których miał już dosyć, przechodził 
swobodnie od jednej miłości do dru- 
giej uwielbiany przez kobiety, któ- 
re tak krzywdził. 

Ale przyszła chwila, że i na tego 
triumfatora nastało rozgoryczenie 
i rozczarowanie. Wówczas z 
się smucić i ulica paryska dała mu 
przydomek „Smutny byk“. W tym 
to czasie napisał on w jednej ze 
swych nowel to zdanie, które wyra- 
ża całą jego rozpacz spowodu nad- 
chodzącej samotnej starości: 

„Wierzcie mi. Palcie wszystkie 
listy miłosne. Wszystkie co do jed- 
nego. Niema nie okropniejszego, 
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Barbarzyński samosąd w autobusie 


jak w wieku dojrzałym oglądać się 
za minioną młodością”. ; 

Maupassant umarł w domu obłą 
kanych naskutek swego rozpustne- 
go życia. 

Był więc jedną z ofiar źłe zro- 
zumianej miłości. 

SETNA KOBIETA. 

Są mężczyźni dla których zdoby 
wanie kobiet staje się poprostu za- 
wodem. 

Pewien rumuński oficer kolek- 
ejonował swe podboje miłosne, tak, 
iak inni kolekcjonują znaczki pocz- 
towe. Po każdej setnej kobiecie u- 
rządzał obiad dla przyjaciół. 

Umarł samotny w szpitalu, a 
przed Śmiercią powiedział do swe- 
go przyjaciela: 

— Wierz mi, że nie było warto. 
O wiele więcej dałoby mi własne 
dziecko, które opromieniałoby mi 
starość. 

Tak. Namiętność to przejściowa 
ułuda, która nie pozostawia żad- 
nych śladów, nawet w pamięci tych 
co ją przeżywali. 

Najlepszy kochanek jest ten, któ 
ry potrafi w sobie zbudzić gorącą 
miłość do jednej kobiety na całe ży- 
cie. Nie ezeka go los Lou Tellegena, 
który sam pozbawił się życia, nie 
dożywszy nawet lat 50-ciu. - 


Pasażerowie podpalili złódzieja i spalili mu ręką 


Wypadek niesłychanie barba- 
rzyńskiego samosądu rozegrał się 
w autobusie na drodze z Lamparto- 
wa do Warszawy. Ba 

W autobusie tym ujęto za rękę 
miodocianego złodziejaszka,  nieja- 
kiego Kleinkopa, podczas gdy wy- 
ciągał jednemu z pasażerów portfel 
z kieszeni. i 

W autobusie jechała grupa chło- 
pów, która postanowiła ukarać zło- 
dzieja na miejscu. Jak postanowili, 
tak też uczynili. Złapali więc mo- 
mentalnie ziodzieja za szyję, ua- 
stępnie zamoczyli jego prawą rękę 
w nafcie i podpalili ją. Nieszczęśli- 


wy młodzieniec krzyczał w niebo- 
głesy i wyrywał się z rąk opraw- 
ców, ale nic mu nie pomogło. Do- 
piero gdy padt. z zwęgloną ręką- i 
zemdlał, wypuścili go chłopi z rąk, 
a w obawie, by ich nie aresztowano, 
wyskoczyli z autobusu. i 

Gdy autobus przybył do War- 
szawy, przewieziono natychmiast 
nieszczęśliwego złodzieja do szpita- 
l», gdzie amputowano mu bezzwłocz 
nie rękę aż po łokieć. Szofer doniósł 
następnie o wszystkiem policji, któ- 
ra wszczęła pościg za barbarzyń- 
skimi wykonawcami straszzego sa- 
ricsądu. 


Nagi trup mężczyzny 
na torze kolejowym pod Ząbkowicami 
Tajemnicze morderstwo 


`: Wczoraj rano na torze kolejo- 
wym Grodziec — Ząbkowiee nieda- 
deko kolonji Piekło, obok lasu, prze- 
ehodnie dokonali strasznego odkry- 
cia. 
Mianowicie na torze leżał nagi 
trup nieznanego mężczyzny, liczą- 
cego około 28 lat życia. Zwłoki przy- 
kryte były tylko kurtką. 

Niezwłocznie zawiadomiono poli 
eje, która przystąpiła energicznie 
do śledztwa. 

Obok zwłok nieznanego mężczy- 
zny znaleziono napoczętą butelkę 
wódki, a a pozatem drugą butelkę- 
wódki znaleziono w kieszeni kurtki. 


Przy zwłokach nie znałeziono żad. 
nych papierów, stwierdzających toż 
samość tajemniezcgo mężczyzny. 


Mężczyzna ów padł ofiarą mor- 
derstwa, gdyż na głowie stwierdzo- 
no kilka głębokich ran, zadanych 
jakiemś tępem narzędziem. 


Prawdopodobnie po dokonaniu 
morderstwa, zwłoki nieszczęśliwe- 
go obdarto z ubrania i ułożono na 
torze. 

Policja prowadzi energiczne do- 
chodzenie, celem ustalenia nazwi+ 
ska tajemniczego meżczyzny, jak 
również wykrycia morderców. 


TROCKI SZPIEGIEM ? 


W kontakcie ze sztabem francuskim 


PARYŻ, 6.11. Pisma emigracji rosyj 
skiej we Francji notują wiadomość, 0- 
trzymaną ze źródeł niemieckich, że 
sztab generalny Francji nawiązał kon 
takt z L. Trockim w celu otrzymania 
od b. głównodowodzącego armją 80- 
wiecką szeregu informacyj o stanie 
armji sowieckiej. Trocki zdaniem wie 
lu specjalistów wojskowych  europej- 
skich znajduje się w stałym kontakcie 
ve swymi zwolennikami i przyjaciółmi, 
którzy obecnie zajmują wysokie stano 
wisko w armji i jest najlepiej poin£or 


mowany o wszystkiem co Biz dzieje w, 
armji ZSRR. : 
Poza ogólną informacją o nawiąza- 
niu kontaktu między francuskimi ko- 
lami wojskowemi a  Trockim prasa 
twierdzi, że gen. Weygand, który nie- 
dawno bawił na urlopie wypoczynko 
wym w Sabaudji widział się w Troc- 
kim i odbył z nim dłuższą kontierencję, 
Trocki obecnie mieszka w jednem 
z zapadłych miasteczek prowinejonal- 
nych w Sabaudji i na skutek układu z 
władzami franeuskiemi zupełnie zanie- 
chał aktywnie działalności politycznej. 


Żale 


Sprawa wileńska na Litwie 
jest tematem, o którym nigdy Lit 
wa nie przestaje mówić. — Każdy 
przybysz z zagranicy, po krótkim 
stosunkowo czasie, może łatwo prze 
konać się, że zdanie wszystkich 
Litwinów w sprawie Wilna jest je 
dnolite. Lecz tak samo łatwo jest 
również przekonać się, że nikt nie 
umie określić, w jaki sposób Wilno 
ma być „odebrane* Polsce. 
wrót, w większości poglądów da się 
zauważyć nawet pewien pesymizm, 
wynikający z braku koncepcji real 
nego rozwiązania. 

Wilno coraz częściej staje się 
symbolem, wizją jakimś odleglym 
ideałem, do którego wszysey zgod 
nie dążą, ale nie wiedzą, co w tym 
kierunku należy czynić... 

Obecny stan wiary w „cudowne 


ny czternastoletnią agitacją, która 
szałała w miastach, docierała do 
najcichszych zakątków wsi, umiała 
inaczej przemówić do inteligenta, 
inaczej do robotnika, a jeszcze ina- 
czej do chłopa. Najwięcej zaś ekscy, 
towano młode pokolenie. Bezkry- 
tycznym młodym umysłom potrafie 

no wytłumaczyć, że w Wilnie na u- 

Vieach rozbrzmiewa język litewski, 

gdyż Polaków tam jest zaledwie 6 

proc. I młodzież święcie w to wie- 

' rzy. 

„Sprawa wileńska* ma swoje 
fuktacje. Pisze się o niej mniej i 
spokojniej, lub więcej i bojowo, co w 
rezultacie od czasu do czasu wyła- 
dowuje się w ekscesach 
skich. 

Wszyscy jeszcze dobrze pamięta 
ją bicie szyb w polskich instytu- 
cjach w Kownie w miesiącu lutym 
bieżącego roku. Potem nastąpił o- 
kres ciszy. Dopiero w maju po słyn 
nem wystąpieniu prof. Czepihzkisa 
(który „zaryzykował“ twierdzenie, 
że „ to Opatrzność czuwała nad Lit 
wą, gdy Wilno zostało przy Polsce, 
bo inaczej Litwa zginęłaby gospo- 
darczoś) fala znów wezbrała w for 
mie najróżnorodaiejszych zebrań 
protestacyjnych  nrzeeiwko stano- 
wisku „zdrajcy“ 

Ucichło na kilka miesięcy. 

Aż dzisiaj ponownie zanosi się 
na „górną fale“. W pismach różne- 
go autoramentu ukazują się liczne 
wzmianki o prześladowaniu w Wil 
nie. 

Niedawno w poczytnym tygodni 
ku „Nanjeja Romuva* — reprezen 
4ującym ludzi, którzy jeśli nie są 
za porozumieniem z, Polską, to w 
każdym razie nie boją się mówić 0 
możliwościach takiego porozumie- 
mia — nkazał się znamienny arty- 
kuł prof. Komeżysa. 

Autor, zastanawiając się nad 
najskuteczniejszą taktyką walki o 
Wilno, wyraża pogląd, że Marsza- 
łek Piłsudski i min. Beck niezawod 
nie brali pod rozwagę fakt sprzecz- 
ności interesów Polski i Niemiec o- 
raz koncepcję złączenia sił polskich 
z litewskiemi do walki ze wspólnym 
wiogiem. Skoro pomimo to zawarli 

- omi dziesięcioletni pakt o nieagresji 
z Rzeszą, a nie Litwą, widzieli snać 
w porozumieniu z Niemcami więk 
szą korzyść ( choć może krółkotrwa 
dą), niż w wyrzeczeniu się Wilna 
na rzecz Litwy. 

Pakt ten — zdaniem prof. Ke- 
meżysa — jest spotkaniem dwóch 
«decydowanych imperjalistów, wie 
rzących Święcie w swe misje dzie- 
jowe. Niemey mają jeszcze podsta 
wy do marzenia o odwecie i ponow 
nem zagarnięciu ziem utraconych, 
„lecz Polska, posiadająca ponad 40 

roe. mniejszości narodowych i prze 

ło połowę obcego terytorjum, a 
zamyślająca o nowych podbojach — 
składa dowody psychopatji*, wobee 
czego zawieranie z nią  jakichkol- 
wiek traktatów jest bezskutecziie. 

Nie zgodzi się ona zresztą — pi- 
sze autor — poniżyć do rokowań z 
małym i skazanym przez nią na za- 


odzyskanie“ Wilna został wywoła- 


antypo|-- 


Naod- 


gładę narodem litewskim (?). 

Ten pogląd, 
ce polskiej — zdaniem autora — 
mogą zmienić jakieś doniosłe Wy- 
padki, lecz narazie bynajmniej na 
to nie zanosi się i „wpływu nań 
wywrzeć nie zdołają napewno arty 
kuły naszych pism, ani podróże na- 
szych ziemian. (Aluzja do wizyty 
hr. Zubowa u marszałka). 


Zastanawiając się dalej nad sto- 


sunkami polsko - litewskiemi autor 
twierdzi, że litwini popełniają kar- 
dynalny błąd, wierząc pogioskom 
„utrzymywanym i szerzonym gor- 
liwie zwłaszcza wśród polaków na 
Litwie“, że Marszałek uważa siebie 
za litwina i celem jego życia (?) 
jest uregulowanie konfliktu polsko- 
litewskiego, oczywiście, przez væ- 


„danie Wilna Litwie, lecz ponieważ 


kocha to miasto, trudno mu na to 
zdobyć się. 

Prof. Kemeżys taki pogląd na 
możliwość załatwienia sprawy Wi- 


anujący w polity- 


ieńskie 


leńskiej nazywa „„stwarzaniem s0- 
bie złudzeń” i wzywa litwinów do 
trzeźwego myślenia. dk 

Tutaj przyznajemy rację prof. 
Kemeżysowi. Źle czynią polacy, tam 
tejsi, o ile tego rodzaju dykte- 
ryjkami podtrzymują nadzieje li- 
tewskie na Wilno. 

Przytoczyliśmy tutaj w obszer- 
nem streszezeniu artykuł profesora- 
publicysty, aby! wskazać 1a chaj ak- 
ter ustawieznych pretensyj litew- 
skich do Polski. Mimo wszystko cuś 
w tem tkwi z ubogiego krewnego, 


rozżalonego na zamożniejszego po- 


bratymca. 

Ale z całą pewnością zakomuni- 
kować możemy prof. Kemeżysowi, 
że, zawierając pakt o nieagresji z 
Niemcami, nie bierała bynaj- 
mniej Rzeczypospo ita między kım- 
kolwiek a Niemcami, lecz poprostu 
miała na celu pacyfikację stosun- 
ków w Środkowej Europie. 


Bankructwo idealnego komunizmu 


Z OKAZJI 17 ROCZNICY WYBUCHU REWOLUCJI BOLSZEWICKIEJ. 


Dnia 7 listopada br. mija już sie- 
demnaście lat od chwili, kiedy w Ro- 
sji wybuchła rewolucja bolszewicka. 
Pamietny ten dzień w historji Rosji 

świata nie był jednak bynajmniej 
chwilą naredzin samej idei bolszewie- 
kiej, która powstała. znacznie wcześ- 
niej, a mianowicie już w 1903 roku. 

—Wówczas to obradował w Brukseli i 
Londynie drugi nielegalny kongres 
rosyjskiej socjalne - demokratycznej ` 
partji. Powstanie zaś belszewizmu 
związane jest z rezłamem, kóry na- 
stąpił w tej partji na tym właśnie zje 
ździe. Pomiędzy większością delegatów 
a ńiniejszością wyłoniły się bowiem 
pewne różniee na tle organizacyjnem. 
Członkowie większości (których zaczę- 
to nazywać bolszewikami od rosyjskie- 
go słowa: „bolszeć — więcej) dążyli de 
pewnego rodzaju dyktatury centralne 
go komitetu, kierującego partją. Prży. 
wódcą większości czyli bolszewików 
był wówczas sam Lenin, późniejszy 
dyktator Rosji. 

Nadzwyczaj charakterystycznem 
jest, że w owym czasie nie było  żad- 
nych różnie programowych; postulaty 


programowe tak większości jak i mniej 
szości były jedne i te same. W  teorji 
bolszewicy byli wówezas zwol nnikamł 
ludowładztwa i wolności politycznej, 
tak jak zwolennikami takich samych , 
postulatów byli i pozostali członkowie 
partji. j 

W pierwszym programie bolszewic- 
kiego skrzydła partji socjalno - demo- 
kratycznej bylo nawet żadanie zapro- 
wadzenia powszechnego równego pra- 
wa glosowania, były tam żądania nie- 
ograniczonej wolności prasy, Słowa, 
zgromadzeń, stowarzyszeń, usiinięcia. 
stałego wojska itd. Wszystko to były 


postułaty, za które obecnie komuniści - 


pędzą przęd sądy swych. przeciwników. 
i skazują ich nawet na karę śmierci. 

W bolszewiźmie współezesnym nie 
pozostało też prawie nie z tych demo- 
kratycznych postulatów, jakie wyszcze 
gólnione zostały w t. zw. minimalnym, 
programie z r. 1903. Obchodząe co ro- 
ku uroczyście dn. 7 Hstopada pamiąt- 
kę wybuchu rewolucji, bołszewiey nie 
wspominają zwykle ani słowemt © tym 
swoim pierwszym programie, aby uni. 
knąć dysonansów. 


Jak zarabiali lekarze dawnych 
czasów? 


Zawód lekarza w starożytności 
klasycznej był, jak się zdaje, nie- 
zmiernie donośny. Znaleziono ra- 
rzymski Pilinjusz pisze, że lekarz 
1zymski OCharmis od pacjenta za- 
miejscowego, zażądał drobnostkę, 
ckoło 20.000 dolarów. Historyk 
rzymski Pilnjusz pisze, że lekarz 
Cleombrotus otrzymał od króla An- 
tiochusa przez wdzięczność za Wy- 
leczenie go okrągłą sumę 100 talen- 
tów czyli około 200 tysięcy dolarów. 
Także sławny kalif Bagdadu Ha- 
run al aszid hojnie dotował swego 
Iwkarza przybocznego i przyjaciela 
Gabriela Batiszuę, który otrzymy- 
wał miesiecznie około 4.000 dol., a 
oprócz tego za puszczanie krwi 0- 
scbno dol. 2.500, poza tem kalif w 
czień Nowego Roku kazał mu wrę- 
czać prezent 10.000 dolarów. 

Już bardzo wcześnie istniały w 
Grecji urzędy lekarzy miejskich t. 
zw. archiatrów, którzy zarabiali do 
4000 dolarów rocznie. Szpitalami 
tyły wówczas świątynie Asdepsosa, 
do których złoto płynęło strumie- 
riami. Od wysokości podarku za- 
leżne było niejako wyleczenie, a kto 
re czuł polepszenia swych cierpień 
ten płacił tem chętniej, gdyż uprzej 
me napisy na tablicach zwracały 
nu uwage na to, eo go czeka, jeżeli 
hezówi nie złoży odpowiedniej ofia- 
1740 mało mós] zapłacić, ten już 
zupełnie nie miał widoków skutecz- 
nej kuracji. 


Nieraz jednakże złączone bylo 
L'ałe ryzyko z zawodem lekarskim. 
Tak np. Aleksander Wielki w unie- 
s'eniu królewskiem kazał stracić 
swęgo nadwornego medyka, aczkol- 
u.ek tenże zupełnie nie zawinił 
én ierci jego przyjaciela Hephastio- 
.a Tenże bowiem podczas choroby 
bez wiedzy obecnego swego lekarza 
Ulaukusa zbytnio hołdował przyjem 
sościom stołu i zmarł skutkiem te- 


go. Głankusa zato przybito do 
krzyża. 
Po upadku Rzymu na  łekurzy 


nastał czas niedostatku. Wiedza le- 
karska poszła w zapomnienie. Do- 
piero w średniowieczu odżyła ona 
« szkołe nauk lekarskich Salerno, 
a lekarze przyboczni papieży zajmo- 
wali wysokie stanowiska. Później 
wojny wzbogaciły wiedzę lekarską, 
Sławny chirurg paryski Ambroise 
Fero, który pierwszy zaczął szyć 
yny, służył czterem królom Kiedy 
Katarzyna Medici po 14 latach po- 
zycia małżeńskiego nie miała dzieci, 
duięki sztuce Fernela dała życie 
dziesięciorga dzieciom, otrzymał 


tenże za każdy poród oprócz licz- 
rych prezentów, jeszcze honora- 


rum 10.000 talarów. 

~ Larynolog angielski Mackanzie, 
który leczył ówczesnego następcę 
tronu niemieckiego, a późniejszego 
wsarza niemieckiego Fryderyka 
if] otrzymal honorarjum 18.000 
iuntów. 


ZIEMIA PRZETRWA SŁONCE. 
Według nowoczesnych teoryj mater 
ja we Wszechświecie, objawiająca się 
głównie pod postacią gwiazd, przeradza 


się  ustawieznie w promieniowanie 
Skutek tego jest taki, że gwiazdy, 
weiąż „tracą na wadze“, przestrzeń 


zaś kosmiczna nasyca się zwolna pro. 
mieniowaniem, wędrującem z szybkoś- 
cią 300.000 kilometrów na sekundę „dó” 
kola“ przestrzeni. Np. nasze Słońce, ` 
gwiazda starcza i karłowata „a więc 
już oględnie szałująca swemi zapasa- 
mi cizergji promienistej, traci, mimo 
podeszłego wieku, przeszło 4 miljony 
tonn swej masy w każdą sekundę, dą- 
sąc w ten sposób powoli, lecz konsek- 


"wentnie ,do samounieestwienia. 


Inaczej ma się rzecz z planetami. a 
więc i z naszą ziemią. Planety w prze 
óiwieństwie do gwiazd, zbudowane są 
4 atomów trwałych, tj. takich, któro’ 
nie przekształcają się w promieniowa* 
nie, Wprawdzie na ziemi istnieje pew= 
na znikoma ilość ciał promieniotwór- 
czych, jak rad, uran i t. p. przeradzają 
eych się częściowe w energję. 

LJ 


NAJWIĘKSZY BANKIET W AME- 
RYCE POŁUDNIOWEJ. 

W San Paulo odbył się bankiet na 
cześć znanego działacza p. dr. Arman 
do de Sailez Olivoira. — W bankiecie 
tym. który odbyl sie na boisku klubu 
piłkarskiego wzięło udział dziesięć ty 
słęcy osób. 

Stoły, przy których siedzieli uczest 
nicy, mierzyły 2.7 kilometra, a ławki 
wynosiły 6 km. długości „na bankiecie 
epożyto 5.000 kur, 2 tonny jarzyn, 
tysięcy bułek, 3 tonny owoców. 20 ty: 
slięcy litrów piwa i dziesiątki tysiący 
butelek wina i wody mineralnej. 

Był to największy bankiet w Ame- 
ka południowej od ezasu jej odkrye 
cią. > 


BUTY Z LATARKAMI. 

Nowy typ obuwia z czerwoną latar= 
ką z tyłu powsta! w Anglji. Amatorzy, ' 
spacerów zwła' za wieczorowych, Ze- 
bezpieczeni w |-: sposób od niepożąda 
nych zderzeń z innymi piechurami, lub 
pojazdami, mogą bez ograniczeń uży: 
wać przyjemności spacerów podmiej-. ` 
skich, tak popularnych w Anglji przed 
snem. 


ROZWÓJ SPORTU LOTNICZEGO 
W Z. S. R. R. 

Sport lotniczy rozwija się bardzo 
żywo na całem  terytorjum ZSRR. 
Wszędzie, gdzie tylko są odpowiednie 
tereny, powstają szkoły szybowcowe, 
do których chętnie garną się i człone 
kowie egzotycznych plemion zamiesz- 
kujących Sowiety. Ostatni tegoroczny 


"konkurs szybowcowy w Askhabadzie— “ 


ukończyło 25 tuziemeów „a na wielkim 
meetingu w Taszkencie (Turkiestan)— 
trzy pierwsze nagrody zdobyli również 
tubylcy. 


Wiadomości radjowe 
NAJOKRUTNIEJSZA PUSZCZA 
NA ŚWIECIE. 

Niezwykły rozwój komunikacyjnych 
środków, jaki przyniosla z sobą tech- 
nika nowoczesna, wykazał, jak bardzo 
mały jest nasz świat. Krainy egzotyki 
edsunęly się od nas niepomiernie i 
skurczyły. Żądza przygód  podróżni- 
czych musi coraz bardziej wymyślnych: 
szukać dla siebie zaspokojeń, Wśród 
przedstawicieli coraz bardziej zamiera: 
jącego typu podróżnikiń egzotycznegą 
jedno z pierwszych miejsce zajmuje Ar- 
kady Fiedler, którego przygody w Pe- 
ru pełne są najbardziej romantycznego 
uroku. Arkady Fiedler opowie swoje 
przygody radjosłachaczom przed mi- 
krofcnem rozgłośni poznańskiej w dniu 
9 listopada o godz. 18.45. W odczycie pt. 
„Najokrutniejsza puszcza na świecie”, 
który transmitowany będzie na wszyst 
kie rozgłośnie polskie, usłyszą radjo- 
słuchacze nietylko suche sprawozdanie 
z podróży w dalekie a niezuane puszcze 
Peru, lecz przedzierając się z autorem 
przez puszczę ze strzelbą na ramieniu, 
polować będą z nim razem, by wrócić 
z bogatym łupem myśliwskim do Pol- 
ski. 
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Lokalne odgłosy 


Lokalną sensację, o charakterze 
jednak ogólno - państwowym, sta 
'nowi fakt, iz w mowie premjera 
Kośkowskiego w ustępie poświęco- 
nym refcrmie ubezpieczeń społecz- 
nych, znalazły sie słowa, potwier- 
dzające trafność wysuniętej swego 
czasu na tutejszym terenie koncep- 
cji przebudowy ubezpieczeń przy 
uwzględnieniu zasady indy widual- 


nej własności wkładów ubezpiecze- 


niowych. - 
P. premjer powiedział dosłownie 
co następuje: 


„Otbrzymie sumy będące ha- 
raczem, płaconym przez Świat 
pracy i kiadące się swym cię: 
żarem na produkcję, muszą być 


tak postawione, aby płacący 


wiedział za eo płaci, i że jego 

oszczędność ubezpieczeniowa 

jest jego własnością“ 

idea powiązimi. ubezpieczeń spo 
icoznych z zasadą oszczędności i in- 
dywidualnej własności wkładów 
izucona była poras pierwszy w Pol- 
sce przed pięciu laty na terenie 80- 
'snówieckiej izby przemysłowo - han 
dlowej. Spotkała się ona z bardzo 
różnorodnem przyjęciem i obok gło- 
sów przychylaych wywołaja także 
namiętne ataki (wiec w kinie „Pa- 
lace“ w Sosnowcu w r. 19%). Dziś 
po upływie paru at stwierdzić moż 
na, że zwoleanicy tego projektu 
(przypominamy artykuły, jakie na 
ten temat zamieszczaliśmy w „IEix- 
'presie Zagłębia”, zwanego powszech 
nie w Polsce „Sosnowieckim pro- 
gektem reformy ubezpieczeń” mieli 
wiele racji i że poglądy t> znajdu- 
ją dziś coraz powszechniejszą. apro- 
batę zarówno w kołach pracowni- 
czych, jak i wśród czynników naj- 
bardziej miarodainych. 

Wskażemy też na fakt, że i w 
Niemczech, w tym kraju, gdzie u- 
bezpieczenia społeczne  rarodziły 
się i doszły do najwyższego rozkwi- 
tu obeeny minister pracy Seldte, 
jak i wiceminister Krohn deklaru- 
ią się publicznie, jako zwolennicy 
przebudowy ubezpieczeń społecz- 
nych w duchu powiązania ich z za- 
sadą indywidualnej oszczędności, 
a wspomniany wyżej dr. Krohn, 
zresztą Światowa powaga w dziedzi 
nie ubezpieczeń społecznycii, stoją- 
gy na czele komisji dla retormy u- 
bezpieczeń w Niemczech, w skład 
której wchodzą też przedsiawiciele 
Świata pracy, oświadczył niedawno, 


iż w realizacji powyższej 1dei wi- 


dzi przyszłość vernieckiej polityki 
socjalnej. 

Nie dziw więc, że te głosy „z 
wielkiego świata“ budzą na naszym 


3099-90 j 
CHORA WĄTROB 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkejonowaniu wątroby 
i żółci powodnją zatrucie organizmu a 
naen tle szereg najrozmaitszych cho- 
raD. 

Zioła Magistra Wolskiego „Billosa“. 
zawierające rośliny egzotyczne Com. 
bretum i Boldo, pobudzają wątrobę do 
właściwej pracy, a stosowane przy cier 
pieniach wątroby, kamieniach żółcio- 
wych, oraz żółtaczce dają należyte wy- 
NIEL, 


ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA” 


do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych). R: 

Wytwórnia Magister E. Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. L 


mowy premjera Kozłowskiego 


terenie, gdzie powstała ta korcep- 
cja, zrozumiałe zainteresowanie. 
Zaznaczyć należy, że przeđ kii- 
ku laty w sprawie reformy ubczpie- 
czeń, w duchu powiązania ich z za- 
sadą indywidualrej oszczędaeści, u- 
kazała się broszura, której autorem 
był dr. Juljusz braun, radca izby 
przemysłowo - handlowej w Sosnow 


eu. W broszurze tej dr. Brawn szcze 


gółowo omówił projekt re: rganiza- . 


cji ubezpieczeń, biorąe za podsta- 
wę ideę oszczędności indywidualnej. 
Dziś po kilku iatach, myśl rzucona 
przez dr. Brauna znajduje - od- 


dźwięk u ludzi s'ojących ua czele 
rządu i być może wkrótce już bę- 
dzie zrealizowan* 


Polski związek zawodowy pracowników przemy- 


słowych i handlowych w Sosnoweu 
w obronie swych członków 


Na wczorajszem zebraniu zarzą- 
du głównego polskiego zwiazku za- 
wodowego pracowników _przemysło 
wych i handlowych Rz. P. omawia- 
na była obszernie sprawa cgólnych 
wymówień pracowników  umysło- 
wych na kopalniach grodzieckiego i 
warszawskiego towarzystwa, jako 
też gwarectwa „Hr. Renard“. 

Zebrani postanowili dążyć wszel 
kiemi środkami do tego, aby pra- 
cowniey tych przedsiębiorstw nie 
doznali uszczerbku i w tym celu zo- 


stało juź zainteresowane tą sprawą 
ministerjum opieki społecznej w 
Warszawie, dokąd w najbliższym 


czasie zostanie zwołana konferen- 


cja. 

: Sprawę 'wyłączenia z ubezpie- 
czenia chorobowego pracowników, 
zarabiających porad zł. 725 mie- 
sięcznie odroczono do najbliższego 
plenarnego zebrania zarządu głów- 
nego, które odbędzie się dnia 16-go 
b. m. 


Wstrzymanie pracy na kop. „Baśka” 


w Gołonogu 


W dniu wezorajszym urząd gór- 


'niczy w Dąbrowie unieruckomił ko- 


palnię „Baśkę* w Gołonogu. 

Powodem unieruchomieńia ko- 
palni według orzeczenia uczędu góz 
niczego jest przekroczenie przepi- 
sów bezpieczeństwa pracy. 


Po przeprowadzeniu pewnych 
przeróbek kopalnia po kilka dniach 
ma być spowrotem urackomiona.— 
Pracę chwilowo straciło 170 robot- 
rików. 


Jak nas informuje, syndyk kop. 
p. Słotwiński właściwym powodem 
unieruchomienia kopalni ma być 
przekroczenie kontyngentu wydoby 
cia przyznanego „Baśce”. Kopalnia 
wydobyła 1200 ton ponad swój kon- 


tyngent i to właśnie ma być przy-; 


czyną unierushomienia kopalni. 
Przypuszczać należy, że kopal- 
nia zostanie jednak w najbliższym 
czasie uruchomiona i wszyscy ro 
kotniey powrócą do pracy. : 


Uwadze przyjaciół Sosnowca 


Pies z „dobrego domu” 


Wybudowanie ratusza w Sosnowcu 
mieszkańcy miastą przyjęli z zadowo 
leniem rzadko spotykanem, bo nieo- 
mal jednomyślnem. Z pewną dumą i 
radością przyjęła ludność urządzenie 
ulicy Pieraekiego, prowadzącej do ra- 
tusza i estetyczne skwery i pianta- 
cje. Setki osób w chwilach wolnych ke- 
rzysta ze spacerów — właśnie w tem 
miejscu. W Święto na uliey tej pełno 
ludzi zażywających spaceru — w dnie 
powszednie — pełno wózków z dziećmi. 
Bo tutaj mamy istotnie nader Ssprzy- 
jające warunki dla spaceru zarówno 
dla dorosłych, jak i dzieci: otwartą 
przestrzeń, ulicę, nieomal, bez ruchu 
kołowego, bez kurzu, dużo: słońca 
no i estetyczny wygląd otoczenia, jak 
nadają plantacje i równe linje chod- 
ników. 

Z prawdziwym smutkiem, niestety, 
myślimy o wyglądzie tych miejse w 
niedalekiej przyszłości. 


Bo, jakkolwiek, władze miejskie u- 
czyniły wszystko, by nowy _ odeinek 
miasta miał, naprawdę europejski wy 
glad, to mieszkańcy czynią, naodwrót, 


wszystko, by i to miejsce wróciło do 
pierwotnego stanu i miało wygląd 
hałd. 


Kto widział, w środę dn. 31 paździer 
nika o godz. 12.30, jak po pięknie urzą 
dzonych trawnikach i  kwietnikach 
przy ul. Pierackiego urządzał sobie har 
ee dorodny pies—ten, naprawdę ze smut- 
kiem musiał skonstatować, że zapew- 
ne, nie doreśliśmy jeszcze do tego, by 
mieć u siebie piękne ulice, skwery by 
miasto mogio mieć estetyczny wygląd. 

Istotnie dorodny, młody czarny pies 


z rasy dobermanów w kagańcu czynił 
wszystko, by plantacjom przy ul. Pie- 


raekiege nadać pierwotny wygląd 
hałd. 

Trudno winić psa, który chce zaży 
wać swobody i wolności. Trudno jed- 
nak puścić płazem tę okoliczneść wła- 
ścicielowi tego psa. 

Narzekamy często na wandalizm 0- 
burzamy się, że na przedmieściach, na 
drogach dojazdowych tu i ówdzie zła 


mią drzewko, niszczą plantacje Naj- | 


częściej czynią to bądź dzieci małe, 
bądź tudzie w stanie nietrzeźwym. 
Oburzamy się na niską kulturę tych 
ludzi. 

Trudno jest doprawdy nie oburzać 
się na właściciela psa, który jest od 
powiedzialnym za to spustosznie, jakie 
pupil jego spowodowaŁ. Z wyglądu 
psa — jego wysokiej rasy ‚dobrego u- 
trzymania można śmiało orzec, że wła 
ściciel tego psa zalicza się zapewne 
do ludzi „kulturalnychć, a w każdym 
bądź razie jest człowiekiem, któremu 
dobrze się powodzi, który niejedno- 
krotnie, zapewne, potrafi narzekać na 
wandalizm, brutalność, niską kulturę, 
itp. 

Ten karygodny postępek właściciela 
psa zasługuje na napiętnowanie. Na 
przyszłość podobne wykroczenia wine 
ny być karane jaknajsurowiej, a naj. 
właściwsza byłaby tu kara aresztu na 
łożona na właściciela psa i zwrot kosz 
tów miastu za zniszezone plantację. 
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zis Herkulana 

Jutre: 9 Koronatów 
Wschód słońca: 6.28 
Zachód słońca: 15,52 


RADJO 


, WARSZAWA. 
Środa, 7 listopada. 


6.45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
652 Gimnastyka 7.15 Dziennik por. 6.50 
T08, 7,25 Muzyka poranna (piyvty). 7.35 
Chwilka pań domu. 740 Zapowiedź pro 
ramu. 7.56 Koncert reklamowy. 11.57 
gnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. me- . 
teorol. 12.05 Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej. 12.10. Koncert ze Lwowa. 13.02 
Płyty. 15.30. Wiadomości o eksporcie 
ró!skim. 15.80. Przegiąd gieldowy. 15.45. 
Fragment teatrainy. 16.00. Koncert ze 
społowy. 16.45. Chwrika pytań. 17.00. 
Recital skrzypcowy. 17.25. Nasze pen- 
sjenaty, obozy i kolonje. 17.85. Pieśni. 
1750. Poradnik sporiowy. 18.00. Skrzyn 
ka pocztowa. 1845. Muzyka lekka. 18.10. 
Życie artystyczne stolicy. 18.39. Płyty. 
18.15. Puakty styczne gospodarki kapi- 
taVstycznej 1 sowieckiej. Kon- 
cert chóru meskiego Pobudka. 19.20. 
Roboty stolarskie. 19.3z. Lekkie piosen- 
ki z Wilna. 19.45. Program na dzień 
następny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
20.00. Utwory Schuberta. 20.45. Dzien- 
nik wieczorny. 20.55. Jak pracujemy w 
Polsce. 21.00. Koncert Chopinowski. 
21.30. Odezyt w języku nimieckim ze 
Lwowa. 2110. Kwartet smyczkowy. 
22.00. Koncert rekłamowy. 22.15. Muzy, 
ka taneczna. 23.00. Wiadomości meteo- 
rologiczne. 2305. Muzyka taneczna. 


KATOWICE 
Środa, 7 listopada. : 
6.45—7.40 Audycja poranna z Warsza 
wy. 7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Kon ` 
cert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. 
Transmisja z Warszawy. 1320. Płyty. 
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35. Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
Uzdrowić duszę, to uleczyć 
"16.00. Transmisja zWanszawy.. 1800: 
Poezja żakowska na Śląsku,, 18.15. Mu- 
zyka lekka. 18.35. Płyty, 18.45. Fr ansmi. 
'sja z Warszawy. 19.30. Lekkie piosen- 
ki z Wilna. 19.45. Program na dzień na 
stępny. 19.50. Wiadomości sportowe. 
29.06. Koncert orkiestry mandolini- 
stów. 20.45. Transmisja z Warszawy. 
21.30. Za króla Sasa. 22:00. Koncert re~ 
'klamowy. 22.15. Transmisja z. Warsza- 
wy. 23.05. Skrzynka pocztowa dla: mie». 


' dzynarodowego zrzeszenia Katowicar- 


dów. 


(k) Peżar. We wsi Kosów, pow. wło- 
szczowskiego, w zagrodzie Konarskiego 
Józefa wybuchł prsżar, który zniszczył 
dach nad domem, obórkę i 2 szopy, 
wart. 1377 zł. 

Przyczyna pożaru — wadliwa kon: 
strukeja komina. 5 


(k) Przywłaszezyli skórę Feldsztajn 
Icek, zam. w Kielcach przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 2 — zameldowal, że w mie 
siącu styczniu br. dał szewcowi Stefa 
nowi Predygierowi, zam. w Kielcach 
przy ulicy Herbskiej — skórę na 11 
par pantofli damskich, wart. 75 zł. Wi 
miesiącu sierpniu br. dał szewcowi Ta 
jerowi Stefanowi, zam. we wsi Górno, 
pow. kieleckiego — skórę na 16 par o. 
buwia damskiego, wart. 100 zł. W mie 
siącu czerwcu br. dał szeweowi Godow- 
skiemu Stanisławowi, zam. w  Kiel-' 
cach przy ul. Zagnańskiej nr. 78 — skó 
rę na 16 par obuwia damskiego, wart. 
100 zł 

Wszyscy wymienieni obuwia mu nie 
zwrócili, a pobraną skórę przywłaszczy 
'Wzobie. 

(k) Za odmowę postawienia wódki 
stracił zęba. Bider Marjan, zam. w 
Kielcach przy ul. 3 Maja —  zameldo< 
wa, że dnia 4 bm. w bufecie na st. kol 
Kielce podszedł do niego  Polewski 
Władysław, zam, przy ulicy Spacero- 
wej 14 i zażądał  zafundowania mu 

> wódki, a gdy odmówił i w godzinę póź 
tiej opuszczał dworzec, został przez Po 
owskiego pobity. Bider doznał wybi- 
"4a jednego zęba i rozcięcia górnej 
WGI. 


Polewskiego zatrzymano. 
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Z Zagłębia 12-letni chłopiec ofiarą bieda-szybu 


TEATR MIEJ S 
w SOSNOWOU. ` 


Środa w Kielcach — wieczorem — 
„MEZALJANSĆ G. B. Shava. 

Czwartek, teatr miejski w Sosnow- 
cu o godz. 20.15 daje przepiękną sztukę 
D. Niccodemiego w 3 aktach pt. „Cień“ 
(eny miejse zniżone. Przedsprzedaż w 
firmie p. W. Czechowskiego. 

Piątek, o godz. 20.15 po cenach zni- 
Łonych świetna komedja B. Winawera 
pt. „Smaczny chleb kłamstwa”. 3 


WYSTĘP HALSZKI MATYCZANKI 
W TEATRZE MIEJSKIM W S0- 
SNOWCU. 


Już dziś, o godz. 20.15 wystąpi w 8a- 
(i teatru miejskiego w Sosnowcu, naj- 
miońsza w Polsce artystka - tancerka, 
12-letnia Halszka Matyczanka, adeptka 
akademii i sztuki choreograficznej w 
Paryżu, założonej przez Annę Pawłową 
oraz laureatka międzynarodowego kon 
kursu tańca klasycznego w Paryżu 
(1934 r.), która za granicą zdobyła 0- 
zromny sukces, występując pod uprosz 
tzonom nazwiskiem Hala Maty. Profe- 
sorom jej sztuki tanecznej w Paryżu 
jest sławny tanemistra Aleksander Vo- 
ionin b. baletmistrz teatru cesarskiego 
w Moskwie i długoletni partner Anny 
Pawłowej. Prasa zagraniczna zwłaszcza 
zawodowa francuska niolubiąca przy. 
zadawać palm pierwszeństwa artystom 
zagranicznym, chwali niemniej małą 
Halszkę, pisząc: w Hala Maty można 
już przewidzieć przyszłą gwiazdę scen 
europejskich itp. Halszka daje parę 
występów w kraju, poczem powraca z 
powrotem do Paryża na dalsze studja 
taneczne. Bilety weześniej nabywać 
możua w firmie p. Czechowskiego,. ul. 
3 Maja — w dniu występu przy kasie 
teatru. A i 
—000—— 


= Podziękowanie. Zarząd dzielnicy 


8BWR. „Środmieścieć wyraża: gorące i 


podziękowanie za łaskawy i bezintere- 


aawny udział wy koncercie, który odbył. 


się w dniu 4 bm. w sali kino „Palace“ 
pp. kom. Ciesielskiej za występy wo- 
kalne, dyr. Horbaczowskiej za akompa 
nujament, A. Szynkowskiemu za grę na 
wiolonczeli, prof. Sieji, orkiestrze koła 
grodzkiego za współudział oraz p. Gra- 
bowskiemu, kierownikowi sekcji muz. 
zą przychylną pracę w czasie koncertu, 


— Łegion młodych w Łagiszy urzą- 
dza kurs kandydaski. Zapisy zaintere- 
sowanych przyjmuje komenda do 17 
bm. włącznie w lokalu własnym, mie. 
szczącym się przy ul. Stara Łagisza 89, 
todziennie od 5—8 popofudniu. 


— Podziękowanie., Stowarzyszenie 
Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a 
Paulo w Pogoni składa najserdeczniej 
sze podziękowanie wszystkim ofiarodaw 
com za złożone w „tygodniu miłosier- 
dziąć: 152 paczki z odzieżą i żywnością 
oraz za 254 zł, 84 gr. w gotówce. 


— Czeladź tworzy miejski fundusz 
pracy. W czwartek o godz. 19 w lokalu 
magistratu odbędzie się organizacyjne 
zebranie miejskiego komitetu funduszu 
pracy w Czeladzi. 

Utworzenie takiego komitetu ma na 
celu złagodzenie bezrobocia w mieście 
"Dotychczasowe komitety niesienią po- 
mocy biednym i bezrobotnym w Czela 
dzi i na Piaskach podlegać będą komi- 
tetowi funduszu pracy. 


— Święto ii listopada w Dobieszo< 


wieaeh. Z inicjatywy koła BBWR. w - 


Dobieszowicach utworzony został komi 
tet obchodu święta 11 listopada. 

W skład komitetu weszli pp.: A. Du- 
da przewodniczący, M. Mitas wieeprze- 
wodniczący, St. Wyderka sekretarz, 
Wł. Kotuła skarbnik, A. Dworak ko- 
mendant pochodu, czlonkowie komite- 
tu: pp. A, Wyderkowa, F. Krzykawska, 
A. Parzychowski, W. Rogalski, F. Da- 
necki soltys wsi, J. Magiera, P. Duda, 
AK. Kańtoch, W. Kluszczykówna, F, 
Wolny. Program uroczystości: rano 
nabożeństwo, popołudniu akademja w 
sali straży poż. 


Mieszkanka Psar, Anna Peszo- 
wa zgłosiła się onegdaj na. posteru- 
nek policji i zamełdowała, że syn 
jej 12-letni Zdzisław uległ nieszczę - 
śliwemu wypadkowi. 

Mianowicia chłopiec za namową 
Wł. Romka i J. Szesouka, zawo- 
dowych szybikarzy węglowych zje- 


chał w głąb szybiku i tam wskutek 
oberwania się zwałów ziem, doznał 
on złamania nogi oraz ogólnych o- 
brażeń ciała. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przeniesiono i- szpitala. 

Stan jego zdrowia nie budzi po- 
ważniejszych obaw. 


Finał krwawego dramatu 
w Sosnowcu 
Nieszczęśliwa m'iość rzemieślnika | prostytutki 


Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zakończył się sersacyjny 
proces w sprawie zagadkowego za- 
bójstwa na ul. Ostrogórskiej 3 w 
Sosnowcu, prostytutki Heleny Nor 
herciak przez Wiktora Stępińskie- 
go, rzemieślnika z Pogoni 

Szezegóły tego głośnego proce- 
su podawaliśmy dwa tygodnie te- 
mu, kiedy zabójca Norberciakówny, 
Stępiński, w swej długiej spowiedzi 
wyjawił przed sądem pobudki, któ- 
re pchnęiy go do zbrodni. 

Stępiński nie jest zwyczajnym 
zbrodniarzem. Jak widać z dotych- 
czasowego przewodu sądowego, 
chciał on Norberciakównę wydostać 
z bagna i z nią się ożenić. W tym 
celu dał nawet na zapowiedzi, jed- 
nakże ostatnia noe, w której znalazł 
się w mieszkaniu swej wybranka, 
przekreśliła jego plany i jemu zła- 


mała życie. Co zaszło, pozostaje ta- 
jemnicą, wobec niejawności rozpra- 


wy. 
Norberciakówna  strzaiem w 
skroń, została pozbawiona życia. 


Na wczorajszej rozprawie prze- 
słuchał sąd ostatniego świadka tra- 
gicznego zajścia, Annę Rydzyk. — 
Przesłuchano ją przy drzwiach zam 
kniętych. 


Oskarżony Stępniewski «ło ostat 
niej chwili dowodził, iż jest niewin- 
ny. tłumacząc się zarazem, iż nie 
miał zamiaru zabicia  Norbercia- 
kówny i że broń wypaliła sama, 
wreszcie, iż w silnom podnięceiu 
w tragicznej chwili, :ne wiedział, co 
czynił. 

Po dłuższej naradzie sąd wydał 
wyrok skazujący Stepińskiego na 
półtora roku więz'enia. 


Z działalności powiatowego komitetu funduszu 
pracy w Zawierciu i 


W tych dniach, pod przewodaietwem 
starosty p. Wardejn - Zagórskiego, w. 
sali rady powiatowej, odbyło się posie- 
dzenie prezydjum powiatowego komite 
tu funduszu pracy w Zawierciu. W po- 
siedzeniu tem wzieji udział delegaci ko 
mitetów gminnych: z Rokitna - Szla- 
checkiego, Myszkowa, Poręby, Żarek, 
Włodowice, Kromolowa i Mrzygłoda. — 
Ponadto w charakterze gości obecni by- 
li: naczelnik urzędu skarbowego p. L. 
Sala i kierownik wydziału drogowego 
p. Salawa. 

Na wstępie sekietarz komitetu p. St. 
Malanowiecz poinformował zebranych 
o działalności komitetu za okres bie- 
żący, podając do wiadomości, że komi- 
tet prowadzi w powiecie akcję rozdaw- 
nietwa ziemniaków, na którą przezna- 
czono 7.120 zł. 

Zastanawiano się nad kwestją przyj 
mowania świadczeń w naturze na rzecz 
powiatowego kamfłetu funduszu pra- 
cy. Przy odrabianiu podatkow, alko 
spłaty tychże w naturze, należy mieć 
na uwadze położenie indywidualne płat 
ników. Omawiano kwestje należytego 
prowadzenia rejesuu bezrobotnych, od 
rabiających akeją doraźną, przyczem 
zwrócono uwag nby z akcji tej ko- 
rzystałł istotnie najbardziej potrzebu- 
jący. 

Zwrócono równieź uwagę ua to, Że 
kwestja odrabiania nueji doraźnej po- 
winna być uregulowana ustawowo.Poza 
tem omówiono kwestje dożywiania dzie 
ci. Według oświadczenia starosty pP- 
Wardejn - Zagórskiego akcję tę powi- 
nien prowadzić w dalszym ciągu zwią” 
zek pracy obywatelskiej kobiet, lecz 


nie tylko w tych miejscowościach, gdzie 
posiada własne oddziały, lecz na ieres 
nle calego powiatn. W związku z tem 
postanowiono, aby komitety gminne 
przedłożyły powiatewemu zrzeszeniu Z. 
P, 0. K. wyka» dzieci oraz tych pań 
które podjęłyby się prowadzenia akeji 
dożywiania dzieci w tych miejscowo- 
ściach, w których związek pracy oby- 
watelskiej Yobiat nie posiada swoich 
addziałów. 

Obecna na zsbraniu przewodnicząca 
powiatowego zrzeszenia ZPOK. dyr. 
Jakliczowa złożyia staroście p. War- 
dejn - Zagórskiemu, jaka przewodni- 
czącemu powiatowego komitetu fundu= 
szu pracy, serdeczne podziękowanie za 
zaufanie, jakim obdarzony został Z. P. 
0. K. któremu powierzono tak gza- 
szczytne zadanie, Jak dożywianie dzie- 
ci rodziców bezrobotnych. 

Belegatom komitetów gminnych za- 
komunikowano, aby Komitety starały 
się o własne środki na prowadzenie ak- 
cji doraźnej, w tym celu otrzymają w. 
najbliższych dniach do sprzedaży mar- 
ki i żetony. 

Wkońcu niektórzy delegaci komite- 
tów gminnych apelewali do przewodni- 
czącego komitetu. aby poczynił stara. 
nia w miiejscowych zakładach przemy- 
słowych, aby zakłady te nieprzyjmo= 
wały do pracy ludzi. którzy posiadają 
po kilka, a nawet po kilkanaście mórg 
ziemi. Zaznaczyć na!cży, że tego to- 
dzaju wypadki zdarzają się najczęściej 
na terenie gminy Myszkowa i Włodo- 
wie, Sprawę tę obiecał starosta p. War 
dejn - Zagórski zainteresować się 080= 
biście. 


Krwawy napad bandytów 


w kieleckiem 


Onegdaj około godz. 12-ej w no- 
cy, w osadzie Sienno, pow. iłżeckie- 
go, 2-ch zamaskowanych i uzbrojo- 
nych w rewolwery bandytów wtar- 
gnęło do mieszkania Rachmila Mo- 
szenberga. Bandyci pod groźbą re- 
wolwerów steroryzowali śpiącą w 
mieszkaniu żonę Moszenberga, syna 
Joska, lat 18 i córkę Laję, lat 14. 
poczem splondrowali szuflady w 
szafie i zrabowali 270 zł. gotówki I 
cenną. biżuterję. 


Po dokonaniu rabunku bandyci 
natknęli się w drzwiach na idącego 
do domu Moszenberga wraz z syn. 
Chilem, którzy usiłowali zatrzymać 
bandytów. Wówczas jęden z bandy- 


tów dobył rewolweru i strzelił dwu ° 


krotnie do Moszenbergów, raniąc 
ciężko w prawy bok Chila Moszen- 
berga.  Rannego przewieziono do 
szpitala w Ostrowcu. 

Bandyci zbiegli. 
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EEDA EROA 
Przepiękny biust 
dzięki użyciu pary- y 
skiego kremu RE 
va“ (recepta dr. Du- 
bois). Diya daje pier 
wszorzędne zadziwia 
jące wyniki przy za- $,4 
niku  chorobliwym, $$ 
względnie nietrozwi- 69 
nięciu binii nada- 7 Gf 4 K 
jąc opadający pier 8 $ 
siom w ciągu krót = ~A 7 K 
kiego czasu jędrność i clastyoz | 
ność 18-lttniej dziewicy. „Diva“ wy | 
wyrażające się o nim z pelnem u-Ę 
próbowany przez bławne lekarki § 
znaniem. Wysyłka dyskretna pod g 
gwarancją 200— zł. otrzymacie pel- p 
ną cenę kupna z powrotem, jeżeli g 
niezadowoleni 4 wyników użycia p 
kremu „Diva“ zsrócicie pół pakic- 
tu _ niezużytego. i 
Cena za 1 słoik zł. 1.50, za 3 sloiki g 
3.— zł. Specjalna oferta: Przy nade- H 
ałaniu w ciągu 3-ch dni wycinka 3 
niniejszego ogioszenia z zamówie- f 
niem otrzymacie jako dodatek bez- | 
płatny 1 flaszka POJ fran- § 
Es perfumy Origan. Dr. Nie. $ 


„AG 


>) 


Kemeny, Cieszyn, skrytka poeczto- $ 
109/1488. ż 


TWE DOH SZUKA YA 


OBCHÓD 11 LISTOPADA NA PIAS- 
KACH. 


Z inicjatywy pp. Kubiczka prezesa 
miejscowego Strzelca oraz dr. Grątko- 
wskiege prezesa Koła BBWR. w Pias 
kach, zwołane zostało zebranie przed- 


wa 


ETAPY ES DE e SEAD 


stawicieli miejscowych organizacyj, ce 


lom powołania komitetu obchodu uro= 
czystości 11 listopada. 


Zebranie zagaił dr. Grątkowski. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano 
inż. Korsaka, na sekretarza p. Górni- 
kiewicza. A ; 

Do prezydjum komitetu zostali wy, 
brani: przewodniczący p. Z. Kubiczek, 
ezłonkowie pp. inż. J. Korsak, P. Dyx 
mecki, St. Wolff, A. Górnikiewicz, S. 
Sznajder. 

Do komisji pochodowej i imprezo- 
wej powołano pp. dr. Z. Grątkowskie- 
go, dr. L. Rogoża, H. QGreneya, J. Wol 
ffową, kierownika szkoły B. Zajdlica, 
T. Tierlinga, 


Ź Kawalskiego, St. Omi. 


rskiego, J. Szymańskiego, A.  Kubiń-, 
skiego, E. Tierlinga, W. Zielińskiego Í 


'Bzezecińskiego. 


Wkońcu zebrani omówili dokładny. 
program obchodu święta 11 listopada. 


— Ruch w ośrodku zdrowia w Czex -.. 


ladzi. Miejski ośrodek zdrowia w Cze- 
ladzi, prowadzony przez doktora M. 
(Wiśniewskiego, w październiku br. u- 
dzielił porad przeciwjagliczych 149 cho 
rym, przeciwgruźliczych 70 chorym, 
przeciwwenerycznych 81 chorym, 115 
matkom i niemowlętom i 278 bezrobot. 
nym. W domu odwiedzono 35 chorych. 


— Do dorożki przejeżdżającej kolo 
kościółka przy ul. 8 Maja w Sosnowcu, 
wskoczył jakiś opryszek i wyrwał znaj 
dującemu się w dorożce Pawłowi Szop 
ce (Bosnowiec, Staszyca 42) z kieszeni 
kamizelki zegarek. 

Zmchwałego złodzieja ujęła policja. 
Okazało się, że jest to znany na terenie 
Sosnowca rzezimieszek, 20-letni Marjan 
Sztajer (Wiejska 14). - 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go wczoraj na 6 miosięcy więzienia. 


DEAJCIEO SWOJE ZDROWIE) 


„Szwajcarskie Gorzekie E 
Zioła“ (z marką Ko. 
ut) są stosowane przy $ 
chorobach żołądka, ki- $ 
szek, obstrukeji i ka. § 
mieni żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” $ 
są naturalnym łagodnym środ- f 
kiem przyczyszczającym, ułatwia- g 
jącym funkcje organów trawienia $ 
i działającym przeciwko otyłości. $ 
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„Dzień Oszczędności” 
w śtrzemieszycach 


Staraniem specjalnie wyłonionego 
komitetu obchodu „Dnia oszczędności” 
pod lionorowem protektoratem starosty 
Boxy i dyr. Szmydta z Warszawy, ū- 
rządzono w Strzemieszycach święto 0- 
szczędności, połączone Z jubileuszem 
95-lecia chrześcijańskiej spółdzielni pie 
niężnej. 

Zgodnie z ustalonym 
pochód wyruszył rano z pod lo- 
kalu chrześcjańskiej spółdzielni pie- 
niężnej do miejscowego kościoła na na- 
bożeństwo, które odprawił ks. prałat 
Rogójski. 

Po nabożeństwie pochód przy dźwię 
kach orkiestry przeszedł ulicą Szoso- 
wą do sali kina „Paw“ na akadermję, 
którą imieniem komitetu zagaił p. Ma- 
rjan Hudeczek — kierownik szkoły. 

Na akademji przemawiali: imieniem 
starosty powiatowego, dyrektor Rogój 
ski, a następnie dyr. Szmydt z Warsza 
wy i inni na temat przeprowadzenia 
propagandy oszczędności. 

Działalność Chrześcjańskiej Spół- 
dzielni Pieniężnej w Strzemieszycach 
od początku jej założenia do chwili ©- 
becnej omówił były długoletni prezes 
p. Walerjan Kamiński. 

Po części oficjalnej nastąpiła wokal 
no - muzyczna na program której zło- 
żyło się: śpiew chóralny „Lutni“, śpiew 
solowy p. Kwaśniakowej oraz jednoa- 
któwka „Tajemnica“ odegrana przez 
członków organizacji młodzieży pracu- 
jącej. Dekoracje projektu p. J. Gawli- 
kowskiego z Dąbrowy bardzo udatne. 

Wieczorem w sali OMP. odbyła się 
wieczernica, z której czysty dochód 
przeznaczono na budowę szkoły pow- 
szechnej w Strzemieszycach. 

Wśród obecnych na tej uroczystości 
zauważyliśmy p. Franciszka Nowarę, 
p. Kaznowskiego, dyr. Cichońskiego, p. 
Juljana Bączkowskiego. p. Stanisława 
Dudę. p. Kazimierza Rajchmana i p. 
Józefa Górecznego. 


programem 


cą Pieniądz jest. śliski, zanim 2 
|| wymknie Ci się z rąk złóż go na Ę 
= książeczkę  oszczędnościową do É 
b KOMUNALNEJ KASY 


A OSZCZĘDNOŚCI 
6 pow.  Zawierciańskiego w 
$ wierciu. 


Za- B 


Zemsta 


Kobieta królową podpalaczy 


Aresztowano ją z 10-ciu wspólnikami 


Policji chicagowskiej udało się 
uresztować 53-letnią kobietę, Bertę 
W arszawsky, która była zawodową 
podpalaczką. W. przeciągu trzech 
lat zarobiła ona „na czysto“ 1 mil- 
jon dolarów z podpaleń wysoko u- 
Lezpieczonych budynków. 

Mimo, że wychowywała 6 dzie- 
zi i 9 wnuków, Berta Warszawsky 
nie straciła energji. Z nudów wzięła 
się do podpalań i w przeciągu 
trzech miesięcy stała się „królową 
Lodpalaczy chicagowskich“. 

Nową swoją karjerę zaczęła cd 
tego, że dla jej wyglądu, wzbudza- 
„ącego pełny szacunek, przyjęto ją 
do pewnego towarzystwa ubezpie- 
czeń od ognia jako agentkę ubez- 
pieczeniową. 

Dwukrotnie oddawano  Bercie 
sirawę zbadania podpalenia. Wów- 
czas to Berta zawarła znajomość z 
środowiskiem podpalaczy i wpadła 
ra własny pomysł. Jeden z podpa- 
laczy miał stary dom, który mógł 
wysoko ubezpieczyć. 

Berta opracowała szczegółowo 
plan, a potem dała sygnał. 

Nikt nie mógł podejrzewać ani 
1iczego dowieść. Plan udał się i 
spółka zainkasowała premję aseku- 
raeyjną. Powstał z tego kapitał za- 
kładowy, za który zakupiono trzy 
domy. Te domy mnożyły się łatwo 
w miarę, jak padały ofiarą poża- 
rów. Były wśród nich wspaniałe 
gmachy, niemal drapacze chmur, 
których wartość przekraczała sumę 
10.000 dolarów. 

Berta nie uhezpieczała nigdy no- 


wego domu w tem samem towarzy- 
stwie ubezpieczeń. Znała się na tem 
doskonale. Odbywała raczej dłuższą 
podróż i wyszukiwała towarzystwo 
ubezpieczeń w jakiemś _odległem 
mieście, które chętnie przyjmowało 
asekurację. i 

Wkrótce też Berta Warszawsky 
stała się miljonerką.  Odprawiła 
wszystkich swoich wspólników i za- 
inkasowała z premij asekuracyj- 
nych okrągłą sumkę 1 miljona do- 
larów. 

Mogła spokojnie żyć z tego, ale 
jeszcze było jej zamało. Berta War- 
szawsky włożyła około pół miljona 
detarów w dwa olbrzymie gmachy, 
które stały pustką, lecz przedstawia 
łv ogromną wartość jako budynki. 
Berta Warszawsky nie zabezpiecza 
ła nigdy objektów, które miały być 
podpalane, na własne nazwisko w 
( hicago. 

Podstawiała zawsze któregoś ze 
swoich 10 spólników. 

W dniu, w którym dwa budyn- 
ki Berty Warszawsky miały być u- 
bezpieezone, spólnik, który miał 
podpisać asekurację leżał w łózku 
pe poprzedniem pijaństwie i nie 
reógł się ruszyć. 

Wtedy rozgniewana Berta uda- 
ła się sama do towarzystwa ubezpie 
czeń, ażeby zawrzeć w czas umowę. 
Wtedy to poznał ją jeden ze sta- 
rych agentów i doniósł o swoich po- 
dejrzeniach dyrekeji. Rozpoczęło się 
słedztwo, które doprowadziło do a- 
zesztowania Berty Warszawsky 1 
jej dziesięciu spólników. 


Wata ratuje przed tonieciem 


Bardzo ciekawem, a przytemi mało 
znanem zjawiskiem jest, że ucho w 


niektórych wypadkach stać się może ' 


przyczyną utonięcia. Jeżeli bowiem 2 
powodu gwałtewnego ochłodzenia i ei 
śnienia zostaje podrażniony labirynt 
ucha, który reguluje rówsowagę czło- 
wieka, człowiek pzobawieny być może 


panowania nad sobą i swym zmysłem : 


erjentacyjnym. Wypadek taki zdarzyć 
się może np. przy skoku do wody. Jeże 
li pływak już nie wie co jest góra, : i 
dół, co lewo i prawo, utonie on naj- 
prawdopodobniej. Cheąc się uchronić 
przed takim wypadkiem „należy przed 
pójściem do wody włożyć do ucha nie 
co waty, umaczanej w oliwie. 


omara 


zew Część druga „Fortuny” === 


powieść napisana specialnie dla „Expresu Zagłębia” 


— Prosty — ale mądry — po- 
chwalił się sam przed sobą i towa- 
rzyszami przodownik. 


Stary dozorca, którego po dłuż- 
szem szukaniu odnaleźli w szynku 
na Śniadanku składającem się z jed- 
nego jaja, dużej cebuli i wielkiego 
kielicha gorzałki, dobrze znał przo- 
downika Makówkę (przedwojenna 
znajomość), to też pomimo cywil- 
nych ubrań w jakie się na wyprawę 
policjanci przebrali, poznał odrazu 
z kim ma do czynienia. Obtarł wierz 
ehem dłoni rzadkie wąsy, uśmiech- 
nal się przyjacielsko i, stając po 
wojskowemu na baczność (służył w 
wojsku pięć lat „za ruskiego“) wy- 
„rzekł: 

— Taki jeden na czezo, jak się 
czlek brudu i wszelakiego kurzu 
nawdycholi to najlepsze lekarstwo 
na wszystkie zakaźne defteryje, te- 
fusy albo jakie jeńsze dezynteryje! 

— Chodźcie stary z nami — nie 
mamy czasu na długie pogadanki— 
rzucił krótko Makówka, rzewnem 
spojrzeniem obrzucając bufet nie- 
wielkiego szynczku. 


— Możeby wielmożny pau „ko- 
misarz* jednego?.. No, — bardzo 
proszę się nie ceregielić — zapro- 
ponował dozorca, któremu nie chcia 
ło się o tej porze opuszczać swego 
ulubionego miejsea w szynku. 

— Nie zawracać głowy, Ma- 
cieju! — My do was w ważnej spra 
wie — ofuknął starego pijaczynę 
przodownik — chodźcie. zaraz — 
przygnalił. 

Nie było innej rady i zaintrygo- 
wany dozorca musiał zrezygnować 
z dalszego zalewania robaka. 

— Był wczoraj w domu detek- 
tyw Wech albo ten drugi... Oczko? 
— zapytał przodownik, ledwo wy- 
szli za próg karczmy. 


Dozorca podrapał się po łysinie. 

—. Starego tom dawno już nie 
widział — przepada gdzieś świata- 
mi, jak zwykle. Ja się dziwię, co 
takiemu po mieszkaniu? Chyba po 
to, aby płacił komorne i podatki, fo 
mieszkać i tak w nim nie mieszka. 
Ten drugi chudziak wczoraj, a wla- 
ściwie to już dziś — bo dobrze już 
było po północku — przywędrował 


Beóegkof mana 


Bóg wie skąd... Dał mi przy wej- 
ściu dwudziestaka jak zwykle kiedy 
miu bramę otwieram... 


— I poszedł do mieszkania? 

— A poszedł. Pewnie Śpi... 

— Niema go w domu. 

— Byli tam już panowie? 

— 'elefonowaliśmy wczoraj i 
dzić rano — nikt się nie odezwał. 


— Bee... to może telefon zepsuty, 
albo eo... Ja nie widziałem żeby wy- 
chodził... Coprawda pan Węch miał 
klucz od bramy —- może więc ten 
drugi z niego skorzystał, żeby mnie 
starego nie obudzić poczciwy 
chłopak, albo może mu drugiego 
dwudziestaka żal było... Jak go 
niema to pewnikiem w nocy wy- 
szedł... Tego nie wiem... Ale ja my- 
ślę, że on jeszeze Śpi... 


— (Chodźmy — spróbujemy się 
dostać do mieszkania — zadecydo- 
wał przodownik. 

Sapiąc jak kowalskie miechy 

wdrapali się na trzecie piętro. 
— Był — stwierdził przodownik 
— rzuciwszy wzrokiem na Świeże 
odciski rąk na warstwie kurzu, któ- 
ra pokrywała klamkę i powierz- 
chnie drzwi. 

— To i pewnikiem jest jeszcze 
— uzupełnił uwagę przodownika 
dozorca i brudnym kciukiem nacis- 
nął guzik elektrycznego dzwonka... 


Czekali przez parę minut i dzwo 
nili prawie beżustannie—napróźno. 

— Niema go — wyrzekł zawie- 
dzionym głosem Maciej. 


Nr. 306 
Z Olkusza. 


(ol) Zakończenie egzaminów Oficerów 
straży. W, ostatnie dwa dni (4 i 5 bm.) 
odbyły się w Skale ostatnie egzaminy, 
oficerów straży. Świadectwa I stop. wy. 
szkoleniowego i promocje do II stop 
otrzymali: pp. Piotr Podsiadło z Sie- 
oiechowie, Piotr Kwiecień i Stefan Kmi 
ta z Grzegorzowie, Medard Kowalski, 
Wład. Kulesa i Antoni Kulesa z Przy- 
bysławic. Skład komisji egzaminacyj 
nej (powiatowej): pp. st. instruktor 
Kałkowski, Jarno i Zakrzewski z Ol- 
kusza. 


(ol) Rejestracja bezrobotnych w pow. 
olkuskim. W sali rady miejskiej w Ol-.- 
kuszu odbędzie się w dn. 8 bm. zjaził 
przedstawicieli zarządów gmin i lokal 
nych komitetów funduszu pracy z tere 
nu pow. olkuskiego, w sprawie podję- 
cia wspólnej pracy pomiędzy fundum- 
szem bezrobocia i funduszem pracy; 
mającej na celu rejestracje i kwalifi_ 
kację bezrobotnych do zapormaóg. 

Sprawy rejestracji bezrobotnych 
przez ekspozyturę fund. bezrobocia ł 
kwalifikacji bezrobotnych, będą refero 
wane przy przedstawicieli zarządu ob 
wodowego z Sosnowca i pow. komiteta 
funduszu pracy z Olkusza. 


(0l) Lustracja straży miejskich i 
małomiasteczkowych na terenie pow- 
olkuskiego, mianowicie w Olkuszu, Woł 
bromiu, Sławkowie, Skale, Ogrodzień- 
eu, Pilicy i Żarnowcu, rozpoczęła się 
dzisiaj i zakończona zostanie na 1 gru- 


dnia r. b. 


(ol) Kursy ogrodnictwa. Pod kiere- 
wnietwem inspektora kioleekież izby. 
rolniczej, p. Kopczyńskiego, rozpeczną 
się kursy ogrodnictwa z zajęciami tec- 
retycznemi i praktycznemi: 7 bm. w 
Sułoszowej, 8 w Wielmoży i 9 w Gila-.. 
nowie. A> 


(ol) Odłożenie Wystawy. Wysiawa 
prać brzysposobienia młodzieży odbę- 
dzie się w dn. 15 bm. w Wolbromiu, a 
nie 11 bm., jak to było projektowane. 


(0l) Na dożywianie biednej dziatwy: 
Za przykładem cementowni „Wiek“, £ 
ofiarą na dożywianie biednej dziatwy. 
w powięcie poszły: fabryka „Olkusz“, 
która złożyła na ten cel zł. 500 i fabryka 
drutu i gwoździ Szajnów w Sławkowie 
zł. 150. i - 


— A niema — westchnął ciężko 
przedownik, któremu przypomniały 
się słowa komendanta: ....w ciągu. 
dwudziestu czterech godzin“... 

— Ładny interes — mruknął nie 
zadowolony. 

— (o pan „komisarz“ powiada- 


„ją? — nadstawił ucha trochę głu- 
<chawy Maciej. 


— Musimy drzwi wyważyć — 
trzeba przepatrzyć mieszkanie... Ta 
ką mam instrukcję — usprawiedli- 
wił się Makówka. 


...Drzwi... wyważyć? — A co te 
„one“ co przeskrobały te detekty-. 
my? — zadziwił się Maciej. 

— Nie wasza sprawa... _ Może 
macie zapasowe klucze? — Bo jak 
nie to wyważamy... 

` — O, nie trzeba — obejdzie się 
bez wyważania — klucze zaraz przy 
niosę... 
e — Biegiem lećcie, Macieju 
przygnalił przodownik. 


Kiedy stary przyniósł klucze, 
otworzono drzwi i wszyscy razem 
weszli do mieszkania. Rewizja dłu- 
go nie trwała. Obszukano powierz- 
chownie pokój młodszego detekty- 
wa, potem mieszkanie Węcha i już 
policjanci zabierali się do wyjścia, 
gdy nagle stary Maciej się odezwał: 

— (oś tam takiego leży... jakby 
list do pana Węcha. 

— Gdzie? — zawołał Makówka. 

— A ot tam — na biurku... i 


d. 6. n. 


i wia FIZYCZNE 


p e pure rwie rara 


Zawody lekkoatletyczne 


i bleg naprzełaj w Będzinie § 


W. dniu 11 bm. z okazji święta naro R 
dowego aekcja sportowa przy komite. i 
cie miejskim w Będzinie urządza pro- § 
paguandowe zawody lekkoatletyczne,kon § 
kuroncje których będą zaliczone zawod i 
nikom do próby o P.O.S. W tymże sa- 5 
mym dniu odbędzie się bieg naprzełaj E 
o nagrodę przechodnią komitetu. Na- R 
grodę tę zdobyła w ub .r. gniazdo „So* k 


kół* w Dąbrowie. 


Zawody lekkoatletyczne odbędą się A 
w następujących konkurencjach indy- $ 
skok g 


widualnych: bieg 100 metrów, 
wzwyż, rzat dyskiem, rzut oszczepem, 
bieg 800 metrów. W czasie trwania tych R 
zawodów odbędzie się start do biegu 
okrążnego na następującej trasie: start: 
boisko - „Hakoachu* 
bieg — ulicami: Kościuszki, Modrze- 


jowska, Jana, pl. Mościckiego, Czeladz Š 
Sączew- 
Kościuszki —E 


ka, Podzamcze, Sobieskiego, 
ska, Małachowskiego, 
mata: „Hakoach”. 


Dla zwycięzcy w biegu naprzełaj § 


jest przeznaczona nagroda przechodnia 


miejska, zaś dla konkurencji indywid. $ 
— nagrody ofiarowane przez miasto. [i 
Zgłoszenia należy skierować pod a- $ 


dresem p. N. Uwoździa magistrat m. 
Będzina, tol. 7.43 do niedzieli godz. 14. 
Początek” 
godz. 14, Bieg o godz. 15-ej. 
Dar 
AKCJA POS. W SOSNOWCU. 


Do dhia 1 bm. w Sosnowcu 938 o- 


wadzanych przez "miejski. komitet | 
WE.i PW. í 
Poszczególse organizacja zdobyły: 


związek strzelecki 79 POS-ów, zw. ref 


zerwistów — 68 odznak, zw. harcerzy— $ nie. 
85, kolejowe PW. — 40, policja — 196, $ 


pocztowe PW. — 29, Unja — 2, straż 

ogniowa — 1, Nordja — 4, wojsko — 

5, azkoły powszechne — ©, szkoły śrę 

s — 295 odznak i niestowarzyszeni 
- 96 POS-ów. 


ci. 


ZK 


WEK © WEJŚCIE DO LIGI. 
Qdbyło się specjalne posiedzenie 


wydziału gier i dyscypliny polskiego $ la...“ 
głośnej Š nić zginę 


zw. piłki nożnej, poświęcone 
sprawie rzekomego udziału w bar- 
wach drużyny Revera (Stanisławów), 
nieuprawnionego gracza Rudziaka. 


Na posiedzeniu tem członek wydzia Ę 
lu p. Krug zdał sprawozdanie z prze- ý 
prowadzonych dochodzeń w dniu 4 bm. & Elasa 
w Stanisławowie. Na zasadzie tych do Ę 
chodzeń okazało się, że gracz Rudziak © 
aie brał udziała w barwach Revery P 
na meczu w Che'mie, lecz tego dnia : 


przebywał w Stanisławowie. 


Wobec powyższego protest 7 p. p. A 
Czar- B 
nych, został odrzucony i Revera uzna Ki 


leg. poparty przez lwowskich 


na. żostała za mistrza grupy wschod- 


niej w rozgrywkąch o wejście do ligi. $ 
Revera spotka się obecnie ze  Śląs- K 
kiem (Świętochłowice) w rozgrywkach | 


nisławowie i 18 bm. w Świętochłowi- % 


each. 


zegrany zostanie mecz między  Śmi- 
głym a Naprzodem (Lipiny). Następne 
mecze finałowe między zwycięzcą pół. 
finałów a Śmigłym i Naprzodem usta- 
lone będą w późniejszym terminie. 


Kronika 
CEEE 


X Najbliższe mecze ligowe. W nad 
ohodzącą niedzielę odbędą się w kraju 
następujące dalsze mecze ligowe Ł. K. 
8. — Warszawianka w Łodzi, Legja— 
Podgórze w Warszawie Pogoń — Wi- 
¿sla we Lwowie i Cracovia — Warta 
w Krakowie. 


G okran "p pyta Kazik Kucharski. Ten « 


i drugiej. 


i cowali odczyt. 


f ten z drugiej, uczył się wiersza. 


— Ojej — woła Hanka Paku- 


REST listopada za pasem! A 
Y my — nic. Nawet wiersza nikt się 
h| nie nauczył. 


— A co to będzie 11 listopada? 


— Drugi rok do szkoły chodzi i 


'nie wiel Jakto, co? Rocznica, wiel- 


ka rocznica. Ten dzień, tv Święto 
niepodległości. 
— I Piłsudski wrócił z niewoli 


i niemieckiej 11 listopadal — woła 
Zajączkówna. 


— I Niemców rozbrojonoł 
— I zaczęły się polskie rządyi— 


: wołały i inne dzieci, jedno przez dru- 
zawodów punktualnie o § gie 


To tak było na przerwie. A po 


|lekcjach uradziły. dzieci, że obchód 


urządzą. I to obchód niebyłejaki. — 
Cała. okolica pozna, eo to za dzień. 


Bl No'i' trzeba było podzielić robotę. 
sób zdobyło POS. w próbach przepro 5 i a ETSE 9 ę 


Niełatwo to było. Dobrze się napra 
eował: Józio Gromek, przewodniezą 


cy zebrania, zanim się wszyscy Zgo 


dzili na jedno. 
Najstarsi urządzą przedstawie- 


+QCzwarta klasa opracuje. poga- 


Ę danke Będzie w-tej pogadance i 
$ o rozbrojeniu Niemców, £ © powro- 
5 cie Piłsudskiego, i 0 pierwszych pol 
A skich rządach. Trzecia klasa będzie 


Se pa ła klasa, cał 

Akoia POS. ua rano kdl pov || igo y mat wiem wyró z 
szechnych zainicjowana przez. miejski zeszłorocznego Płomyczka”. 
komitet, WE. i. PW. w. Sosnowcu dajeg +, dzieci z drugiej klasy też będzie 
już, poważne wyniki. W. pierwszym bo Ę a wiersze. A reszta pomoże 
wiem miesiącu odznaki zdobyło 22 dzie p salę przyst roić. Maley z pierwszej 


J „żywy obraz“ pokażą. Będzie to — 


RUVERA W PÓŁFINALE ROZGRY- | jak dzieci polskie idą do szkoły. — 


Dwo- 


Gromek ma skrzypki. Zagra. A 


ha tego wszysey będą Śpiewać 


mn narodowy: „Jeszcze Polska 


Więc, kiedy już wszystko było 


A obmyślane, zakipiała robota. 


Józio Gromek i Pakułanka ów 
Kazik Kucharski Ę 


Zajączkówna także. I cała trzecia 
W sobotę, przed Świętem, wiele 


Tatuś mówi, że koń zachorował 


A i trzeba będzie sprowadzić do niego 


półftnałowych w dniach 11 bm. w Sta ik doktora. 


— A czy ten doktór to także 


| koń? — za Wandzia. 
W rozgrywkach finałowych o wej- W pytaja Wan 


ścię da ligi w dniu 11 bm. w Wilnie ro- K 


-— Pietrek, obudzisz mnie jutro 
o szóstej. 

— Rozkaz, panie pułkownikuf 
Jak będzie szósta, niech pan pul- 
kownik krzyknie na mnie, a du- 
chem przylecę obudzić. 


Janku, czemu tak późno przy- 
chodzisz do szkoły? 

— Bo byłem potrzebny 
proszę pana. 

— A nie mógł się ojciec kim in- 
sym wyręczyć? 

— E... kiedy to właśnie mnie ta- 
ta chciał do kąta postawić. 


tucie, 


PRZED ŚWIĘTEM 


dzieci stroiło salę. Dziewczęta po- 
myły okna. Zawiesiły też nowe fi- 
ranki, ślicznie wystrzyżone z bibuł- 
ki. Od matki Kazika, tego z drugiej, 
pożyczono wielki kilim. Starsi chłop 
cy zawiesili go na ścianie. A na 
kilimie portrety: Pan Prezydent i 


Pan Marszałek. Najstarsi robią pró. 


bę przedstawienia. 

Niektóre dzieci siedzą na podło- 
dze. Wieńce wiją z liści. NA. 
si razem z dziewczętami wiją wień- 
ce. Więksi — zdobią niemi salę. A 
ten na drabinie stoi. Gałązkę świer 
kową zawiesza. A tamci znów na 
podłodze pracują. Wycięli litery İ 
na papierze czerwonym nalepili. — 


To będzie na ścianie. Pod portre< 
tami. Przeczytać można: „1918 —s 
11 listopada — 1934 r.‘ 

Potem była próba dekla k 

Ustawiono też stopień, u na nini 
stolik nakryty pasiakiem. I kwias 
tek na stole zieleni się wesoło. — 
Stamtąd, z tego stopnia, będzie Pa+ 
kulanka mówiła o wielkiej rocznicy, 
Stamtąd wygłosi wiersz Kazik Ku< 
charski, ten z drugiej. I Zajączków 
na, także z drugiej. Stamtąd też 
będzie Gromek grał na swoich 
skrzypcach. Hymn narodowy Śpie- 
wać "będą wszyscy. Dzieci, nauczy: 
ciele i goście. 

Piękny będzie obchód | 


ADDCO P><+R- 


To i owo.— 


DAWNE REKORDY. 


W. roku 1909 dnia 18 października 
został zdobyty poraz pierwszy rekord 
wysokości. 25 lat temu lotnik francus 
ki de Lambert przeleciał nad Paryżem 
i nad wieżą Elffla na wysokości 400 
metrów. = 

Cały lot trwał około 50 minut. 
Ruch na ulicach Paryża zamarł, za- 
trzymały się samochody i pojazdy kon 
ne. De Lambert zdobył swój rekord na 
samolocie typu. Wilbur Wright z silni 
kiem 28 KM. który poruszał dwa Śmi, 
gla za pośrednictwem łańcuchów. 
Szybkość samolotu wynosiła 70 kim. na 
godz. s 


Uzupełnianka 
W puste miejsca kwadratu wpi- 


sać T wyrazów podług poniższego 
znaczenia 


F ZNACZENIE WYRAZÓW. 


1) [nstrument niuzyczny. 

2) Stare podanie lub baśń. 

8) Ozdoba noszona w uszach. 

4) Zaklęsłość dużej powierzchni. 
5) Spis książek. 

6) Część bielizny. 

7) Jarzyna. 


* * * 
Za dobre rozwiązanie Redaktor 
przeznacza książeczkę. 


KWADRAT MAGICZNY 


Litery przestawić w 
ten sposób, żeby utwo- 
rzyć cztery wyrazy je- 
dnakowo brzmiące, Gzy 
czytane poziomo, czy 
pionowo. 

Wy razy: 1) zwie 
rzę o 6 nogach, 2) płyn 
8) imię męskie, 4) ina. 
czej pani. 
wyraz pierwszy sklada 


A|A|D|D 
D|D|M|M 


Uwaga: 


się z tyck samych liter, eo wyraz drugi, 


zań wyraz trzeci z tych, co i czwarty. 


Kto otrzymał nagrode ? 


Spośród 15 pierwszych nadesła- 
nych rozwiązań z ogólnej ilości £19 
dobrych rozwiązań łamigłówki sy< 
labowej, zamieszczonej w poprzed= 
nim Dodatku — nagrodę otrzymał 
drogą losowania — Marjan Gołę- 
biowski, uczeń VE oddziału szkoły, 

wszechnej nr. 19 im. Tadeusza 

ejtana w Sosnowcu. 

Nagrodę stanowi niezwykłe cie- 
kawa książka harcerza apnera, 
który na wątłej łodzi żaglowej od< 
był podróż z Gdyni do Ameryki Po- 
łudniowej i przygody swoje bar- 
wnie opisał w książce p. t. „Podług 
słońca i gwiazd“. 

P. Marjan Gołębiowski zechce 
się zgłosić do Redaktora po nagrodę 
(Teatralna 1-a) w piątek, 9 b 
o godz. 6 wieczorem. 

——D( 10 


Odpowiedzi 
TETEA DESAS adakiora 


Halina Śliwianka, ucz. gimna- 
zjum koedukacyjnego w Siemiano- 
wiecach. Wierszyk twój jest smutny, 
i nadawał się na Zaduszki. Ponie- 
waż Święto Umarłych już minęło — 
przeto go nie umieszczę. Proszę Cię 
i inny, 'nastrojony pogodniej. Wier- 
szyki Dzieci będę chętnie drukować 
— niestety, duch lenistwa prawdo- 
podobnie niepozwala Wam na żyw- 
szą współpracę z Dodatkiem. 

Wandzia Szykulska w Kielcach, 
Aleja Legjonów 56. Dziękuję za 
listy i. zasyłam pozdrowienia dla 
Tatusia. Nie zapominaj o Dodatku. 
i pisz częściej. 

Władysław Tarka, ucz. szkoły 
powszechnej ki. VI. Łamigłówkę źle 
ułożyłeś i dlatego nie mogę jej za- 
mieścić. Postaraj się przysłać inną, 
uważnie opracowaną. 

Franciszka Judówna, Sosnowiee 
Orla 3.a. Proszę o podpisywanie 
rozwiązań łamigłówek, nie na ko- 
percie, lecz przy rozwiązaniu. 


Śtr. 8 


Jutro znowu wojna... 


DRE 


W .Anglji odbyły się wielkie manewry wojsk technicznych. Angielskie władze wojskowe specjalną wagę 


przykładają do starannego wyszkolenia oddziałów przeciwłotniczych. Napad na Londyn — to zmora An- 


giji. Na ilustracji działo przeciwlotnicze, 
lotów, obok niezmiernie 


FYVWPPPYTYPOPTEJTPPGTOWYPPPĘY 


Dziś i dni następne 


€ : 
-Markiza Yorisaka 


KINO 
(BITWA) 
ZAGŁĘBIE : Stala się filmem, który zacawyci! cały świat. 
p ER Fenomenainie i z niebywałą brawarą grają wykonawcy 
dawniej - ról głównych 


Wino-Teatr „Udziałowy"| ANNABELLA, CHARLES BOYER, INKISZYNIOW. 
Zdjęcia do filmu dokenane zostały calkowicie w Japonii. 
„NWadprogram : Tygodniki. Paramountu: P. A. T. 


iWkcolce WOLGA 


Dziś najnowsze i najwspanialsze arcydzieło reż, PA RECO 
Aleksandra Kordy twórcy „Henryka VIMI“: i ,„ atarzyny 
Wielkiej“ 


| L A '|Przepiękna epopea erotyczna, osnuta na tle przygód miło- 
P F snych największego kochanka i uwodziciela świata. 


W roli tytułowej 


DOUGLAS FAIRBANKS 


Nadpr.: Groteska kolorowa pt. „SKLEP Z PORCELANA". 


Wir OWAĆ z Marlena Dietrich. 


ótce: A PERATOR Ae 7 


„AŻ 


 PRESETYNPOZZZYROTZTZYZAC 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


KA 


DOSE ITERA 


LECZNICA| 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 


72 
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LAETI ZTYTEŁ SH TEZE TYSZ 

RAN ORAN NA: 
CzyBna: 10-1i14-7 pp, w święta:11 - 1 <a PO 4 FNE 
Wizyta 5 złotych. 


PRE TALAT WOK e T TEE ED A SA 


| “PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDALNYCH pia: 
(BÓLACH. EWERZENIY. PIECZENIM } A 
KRWAWIENIU) STOSUJE SIĘ 
ORYGINALNE CZOPKI 
SR M 4/7 


CZTERO trzy pokojowe  wygodami 
sklep biurowe zaraz wynajęcia Targo- 
wa 18 dobrze wypłacalnym. 

DO wynajęcia w Sosnowcu 4 pokoje, 
kuchnia — wszelkie wygody — nowy 
dom za sto złotych miesięcznie. Tele- 
fon 2-82. 


| 5 PRZY ZEWNĘTRZNYCH GUZACH HEMOROIDALKYCH" 
| STOSUJE SIE MAŚĆ „VARICO LS (0.POPOWSKIEGO,) 


f 
Wydawca Helena Monsiorska, » 


Dla młodzieży dozwolony 


LILJANA HARVEY 


EEOAE E POT I OSY TWO NITKI AO ATE ECE 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowice, Teatralna 1. tel. 4-94, 


zmontowane na samochodzie — strzela do nadłatujących samo- 
silny reflektor — omiata strumieniem światła ciemne nieho. 


. "Dziś |! 


w filmie 


„WESOŁA ZUZANNA’ 


| i z kogutkiem Kino Teatr Największy światowy przebój. Arcydzieło 0 jakiem nikt 
jest to idealny nieszkodliwy ko- _ nłe cial dotąd marzyć 
smetyk, usuwający wady naskór- , Niezwykły występ teatru włoskich marjonetek 1 
ka nk u dorosłych, jak i u dzieci „I EAPaO DEL PICCOLI“ 

„ M Spr. Wewn. Nr. 345 4 Nadprogram: TYGODNIK FOXA 


Piątki, soboty i niedziele passe-partout nieważne. 


; Początek seansów o 16 w niedzielę i świta o 14-6j | 
| Wkrótee: „Miłość Tarzana (ga Czesc „Uzołwieka Małpy) 


m: ma) 


GUBIONE >= 
0 DOKUMENTY. 
ERENRAICHOWI SZYJI skradziono 
kartę żywnościową wydaną przez magl- 
strat m. Zawiercia... GRĘ 

W NAJLEPSZEM FOŁOŻENIU OL. 
KUSZA (miejsce lelniskowe w wojew. 
Kieleckiem) są na dogodnych warun- 
kach do sprzedania z parcelacji: grunty 
pod budowę domów Inieszkalnych i na 
cele fabryczne. Woda i elektryczność 
na miejscu. Wiadomość: Biuro Sprze: 
daży Parcel, Olkusz uł. Augustjańska 
Nr. 15. Osobiste informacje we wtorki 
1 piątki godz. 9—17. 

DOM 50 prętów placu do sprzedania. 


Sosnowiec, ul. Małachowskiego 80. H. 
Kwaśniewski. 


Ofiary. 


Zamiast kwiatów z powodu śmierc 
6. p. Kazimierza Wosińskiego składaj 
na powodzian zł. 5.— Klepfiszowie. 


KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! 


Znany w całej Polsce M. TILLE- 
"MANN z Krakowa, ul. Szlak 39, 

specjalista i wynalazca opat. ban- 
F daży na 


PRZEPUKLINĘ 


przyjmuje nieodwołalnie w So- 
snowcu w Hotelu „Central“. ul. 3 
Maja 11. tylko do czwartku 8 liste 
pada kr. włącznie, od godz, 2.30 —- 
5 popoł. 


BEM TYYYM 
2 Matki! 


n Żądajcie w apte- 
| kach i skład: apt. - 
| hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


atrzymująeej cia 
dziecka w zdro- 
wiu i czystości. 


IED 
wiadomości, 
Fdward Jerzy 
rozwiedziony, zamieszkały w S9snowcu, 
ulica Legjonów 29, syn urzędnika Zyg- 
munta Mikułowskiego, zmarłego ostat- 
nic -amieszkałego w Sosnowcu I jege 
żony Stanisławy z domu Skibińska, za- 
mieszkała w Sosnowcu, 2. niezamężna 
Anna Michajłówna, bez zawodu, zamię< 
szkała w Katowicach I ulica Astrów % 
córka podoficera żandarmerji Piotra 
Michejłowa, zamieszkałego w So0snow- 
cu, ulica 3 Maja 28 i zmarłej żony je- 
go Marji z domu Malewska, ostatnia 
zamieszkałej w Sosnowcu, chcą zawrzeć ` 
związek małżeński. Obwieszczenie i 6- 
głoszenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Katowicach I i „Expresie Zagłębiać— 
Ewentualne przeszkody co do zawarcia 
tego małżeństwa należy natychmiast 
rodać do wiadomości niżej podpisane 
rwm urzzdnikowi stanu cywilnego. Ka- 
towiee, dnia 8 listopada 1934 r. Urzęd- 
nik Stanu Cywilnego w. z. Fojkis. 
SZRAM JULJAN, Sosnowiec, Rybna 
4, zgubił książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec oraz inne do- 
wody. 0028 
TEWEL MOSZKOWICZ zgubił książ- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Bę 
dzin. 
JANKOWSKI WŁADYSŁAW zgubi] 
zezwolenie na broń Nr. 989/253, wydane 
przez starostwo zawierckie. 


KULCZYK STANISŁAW zgubił legi- 
tymację bezrobocia wydaną przez < 
gistrat Dąbrowy Górniczej. 


zz 
Redaktor odp. Lucjan Horski. 


